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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przetos i b£łoszsiii wyjmą is Lwowie:

rocznie 18  złr. — pólro- 
4 złr. 50 ci t. —  miesio-

Preedpłata wynosi we L w o w i e  
dnie ę złr. —  kwartalnie 
cznie 1 iłr. 60 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k u  uf; 
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12  tłr. —  kwartalnie 
6 złr. —  miesięcznie 2 złr. 

przesyłką poosiową za j r a n i > ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 50  marek —  kwartalnie 12  marek 6 sg. —  
do F r a n c j i ,  j . n g l i i -  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j 
c a r  : i ob e 8o {ranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja  nie zwraca.

Biura Administracji „Dziennika Polsk ego® przy ulicy Sykstu- 
akiej 1. 2. w d.mu p, B  mst.ma- we Wiedniu, Haas 
hurgu, trankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylsi, 
tś, wajcarji ' Wrocławiu pp. Haasenstein et Togier; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Morse, Rotter i Spł.; w  Warsza 
wii Reichn.au et Freniiler B;uro anoniów^ w  Paryłu 
pułkownik R adków  V  Faubourg Poiaąpn|gre 33. —  
Dgłoazema przyjmuje Agencja p. Adaap CAorowikiegc 
Rue Clement a Paria.

D g ^ s z e n i a  przyjmuje ńą sa opłztą k  centów od mtesOd 
objętości jednego wierzza drobnym drukiem' (peflt.) '

Listy z pieniądzm. łii u  byd prresyUne franco do Admini 
stracji Dziennika Polakiego*. —  Listy reUamacyjn 
nieopiecsętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" SC ot. od Siersza.
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Zadanie komisji oszczędnościowej.
W iidefi 7. kwietnia.

Wprawdzie nic nie wiadomo, nad czem i w 
jakim kierunku radzi komisja oszczędnościowa, bo 
członkowie zobowiązali się do tajemnicy, ale to pewna, 
ie  tylko przez znaczne zmiany w trybie admini

stracji i sądownictwa da sie istotnie wiele zao-stracji i sąipuwjneiwa ua się istotnie wieie zao
szczędzić tak w kosztach, opłacanych ze skarbu, 
jak w uciążliwych wydatkach, jakie mieszkańcyjalc w uciąznwycn wyaatKacn, jatie mieszkańcy 
ponosić muszą. Nie przesadzając jednak, co i w 
jakim stopniu komisja, zaproponuje, dobrze będzie 
przypatrzyć się datom statystycznym, dającym 
obraz ogólny teraźniejszego stanu rzeczy.
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1. Austrja dolna 1577216 18 87623I1094 Hfcrnals 222095 Lilienleld 22039
2. Austrja górna 700734 12 58394 997 Weis 871721 Kirchdorf 33147
3. Salzourg . . 138618 4 34654 1789 Salzburg okolica 65767 Tamsweg 12868
4. Styrja . . . 1092785 19 57515 1180 Cilli okolica 124133 Lietzen 23738
5. Karyntrja . . 82998S 7 47140 1481 fCagpnfurt okolica 61282 llera, agor 18248
6. Kraina . . . 454959 11 41860 905 Leibacb okolica 54057 Raduiannsdorf 26180

7. Gorycja iGradyska 190164 4 47541 732 Gradiska 65778 Sesana 27167
8. Istrja . . , 282474 6 47081 813 Capo dTstrja 69997 Lussin 37922
9. Tyrol . . . 745549 21 35502 1270 Trydent okolica 83357 Ampezzo 6340

10. Yorariberg 107373 ' 8 35791 867 Feldkirrh 44750 Bludenz 24028
14. Czechy . . . 5370506 89 60118 585 Karolinenthal 182076 Maldeutein 18978
12. Morawia . . 2000464 81 64532 715 Berno okolica 128710 Rómerstadt 32186
18. Szląsk . . . 525991 7 75141 731 Cieszyn 118910 Freudenthal 51094
14. Galicja . . . 5783108 74 78181 1060 Rzeszów 133409 Start miasto 44958
15. Bukowina 526071 8 65759 1180 Radowce 81410 Kimpolnng 38702
16. Dalmacja . . 476101 18 37886 987 Spalato 91151 Mefk^wice 10509

20302096 827 62086 916

Ponieważ zaludnienie jest btrdzo różne, a 
inaczej być nie może, dla tego nie można ani 
marzyć o tern, by starostwa mogły być równe tak 
co do obszaru iak i z&luanienia. Nie wynika je
dnak z tego bynajmniej, iżby było obojętnem, czy 
wielkie obik bardzo miłych lab rzadko zaludnio
nych, bo tu rozchodzi się przecież n!etylko o wy
godę publiczności, ale i o koszta, nie mniej o 
pewną względna miarę w usługach ze strony pań
stwa wobec mieszkańców. Jeże1 i jakieś starostwo, 
(a co do władzy są one przecież równe)—może 
wystarczyć dla 22!2 .0 0 l) ludności gęsto skupionej, 
(lub w warunkach mniej wyjątkowych, jak to 
prawie we wszystkich starostwa* h w Galicji i 
Bzlązku. gdzie przeciętnie liczba ludności zbliza 
się do 80 tys. chociaż znacznie większe, jak Rze
szów z 133 tys. lub czeski Earolinenthal z 182076 
nie należą do rzadkich wyjątków), tedy musi razić, 
jak obok nich mogą wedle tychże samych norm 
administracji egzystować starostwa, jak np, Ró- 
mersiadt z 32 tysiąci mi na 881 kil. kwadr, lub 
Moldautheiu z 18-978 na 257 kil. kwadr., lub 
Mrtkowice z 10 tys. na 372 kil. kwadr., lub 
Ampezzo z 6 tys. na 3b9 kil. kw. Wprawdzie 
wiole starostw górskich ma stosunkowo mało lu
dności, ale rozległa przestrzeń, jak np. Kimno- 
lung na 2610 kil. kw. 38.702 ludn., lub Lietzen 
tylko 23.788 na przestrzeń 1430 kil. kw ; ale jak 
uzasadnić potrzebę istnienia in* jen, to trudno 
nawet się domyślić bez zbytecznego naciągania. 
Gdyby się wzięło za podstawę przeciętna sumę 
ludności 62.086, (z ozego bynajmniej nie wynika, 
by nie mogło być ludniejszych lub mnie i ludnych), 
toby wypadło zmniejszyć liczbę starostw do 207, 
a gdyby sie to zrob'ć nie dało bez wielkich prze 
wrotów, to przynajmniej do 250. Ze przy tern wiele 
oszczędzić mc i .a —nie ma zapewne wątpliwości.

Zmniejszając ilość starostw powiatou yeh, na^ży 
równocześnie powiększyć zakres ich władzy, aby 
zmniejszyć zarazem mnogość pisaniny o byle co 
d< namiestnictw! lub nawet do ministerstwa, a 
tern samem i ludność uwolnić od mnóstwa pisa
nin, cd wydatków na podróż do urzędu, od któ
rego zamiast załatwienia tylko nową zwłokę się 
nuoiera, ed mnóstwa komisyj, ciągle powracają
cych a kosztownych dla ponownego rozpatrzenia 
się na miejscu, bo namiestnictwo lub minister
stwo nin może jeszcze wydać orzeczenia, przez co 
nowa zwłoka i rzeczywiście nowa zmiana i pogor
szenie się sprawy, ztąd nowe komisje, a wreszcie 
po latach orzeczenie po niewczasie i zupełnie nie
stosowne, jak się to zwykle zdarza we wszystkich 
sprawach wodnych itp.

Równocześnie z powiększeniem kompetencji 
starostw muszą rozszerzyć zakres działaniu takie 
reprezentacje powiatowe i otrzymać stanowisko 
więcej samodzielne.

Aby administrację uczynić jeszcze tańszą, a 
równocześnie zbliżyć się do istoty rządu autonomi
cznego, potrzeba koniecznie rozszerzyć saunustoy 
zakres działania gmin, jako podwaliny wszelkiej 
administracji. A ponieważ rozszerzonemu zakreso
wi tylko większe gminy mogą podołać tak co do 
kosztów, jak co do zdolności umysłowych, dla te 
go wypada koniecznie powtórzyć gminy zbiorowe, 
administracyjne, polityczne w miejsce dotychcza
sowych gromad—a raczej osobnych osad.

Sprawa to wielkiej wagi nie tylko dla Ga
licji i Bukowiny, ale dla całej Austrji. Dla rozpa
trzenia się posłuży następujące zestawienie sta
tystyczne. Pomijam tu Istrję i Dalmacją, bo w 
obu tych krajach stosunki są inne, a daty sta
tystyczne niedokładne.

5)

NA ŁASCE LOSU.
P o w iiić  z n ie m ie c k o .

(Ciąg daUzy.)
Odmowa ta sprawiła pewną przykrość leo- 

dorowi: nie spodziewał się jej bowiem wcale,
rachował nawet na to, że ofiara tą złagodzi nieco 
szorstkość swego wystąpienia.

— Daję panu czas do namysłu — wyrzekł 
nie bez zakłopotania.

— Po co ? — zapytał Maro, a patrząc nań 
teraz, zdawało się, że pozbył się zupełnie swego 
łagodnego, pełnego słodyczy usposobienia. — Po 
cóż tu czasu do lum yiłu? Jeutem w zupełnej 
zgodzie sam z sobą ; inaczej nie mógłbym po- 
stąpid 1

— Oczywiście, oczywiście 1 — zawołał Bran- 
se. — Za nędznych kilkaset talarów nie sprze
dałbyś pan przecie swego honoru 1

— Milcz pani — przerwał mu nagle Teo
dor. — Zapominasz, że mówit teraz z doktorem 
Maro, a nie z panem 1

— A pan zapominasz, że tam, gdzie chodzi 
o cześć naszą, występujemy solidarnie — rzekł 
mały człowieczek i podniósł głowę nieustraszony. 
— Oświadczam, że we wszystkich punktach zga
dzam się z kolegą 1

Teodor zagryzł wargi i zdawał się zbierać 
wszystkie siły, by zapanować nad sobą.

— Panu tyle tylko mam do powiedzenia, że 
wymawiam ma miejsce; od Nowego Roku ustąpisz 
pan z redakcji, pensja za przyszły kwartał wypła
coną panu będzie we właściwym czasie

Mały człowieczek uśmiechnę* się gorzko.
— Ha, ha! Jesteś pan formalistą, panie Jah- 

h u t ; moznaby wnosić, że należysz do Hary ludzi, 
robiących in terna —■ zawołał Branse — Obejdzie

się bez wypowiedzenia, bo i tak występuję dziś 
jeszcze z redakcji pisma, które doznało tak ba- 
niebntj zdrady °ie strony swego wydawcy.

— Proszę liczyć się lepiej ze słowami I Za
pominasz pan, że jesteś jeszcze związany kon
traktem.

— I ja również składam od dzisiaj urzed 
redaktora — dorzucił Maro.

— Nie, tego pan nie uczynisz 1 — rzekł 
Teodor, pomyślawszy, w jakim znalazłby się kło
pocie, gdyby obaj ci ludzie natychmiast go opu
ścili. — Masz pan obowiązek pozostać do końca 
roku.

— Ktoż nas do tego zmusi? Pau może? — 
wołał Branse. — O, panie Jahuus, co za myśl 
naiwna 1 Zapominasz pan, że gdyby mój przyj a 
ciel Maro pozostał rzeczywiście do końca roku, 
nie dozwoliłby panu wtrącać się w sprawy dzien
nika; cóżby to było, gdybyśmy tak co dzień po
wtarzali czj telnikom, ja Je  pan masz na przyszłość 
zamiary i jakiej zdrady masz się dopuścić na 
dziele swego ojca! A pan byś nam nie mógł 
przeszkodzić 1

— Przeszkodziłbym, każąc niszczyć wszyst 
kie numera dziennika — zawołał Teodor, dopro
wadzony do ostateczności.

— Ha, to zabiłbyś dziennik! — zaśmiał się 
Branbe. — Na honor, środek radykalny; spróbuj 
go pan. W każdym razie jest to nowy, genialny 
pomj0ł  1

Teodor walczył widocznie z oburzeniem.
— Zechciejcie panowie uwiadomić mnie o 

ostatocziiem waszem postanowieniu — rzekł po
tem krótko do doktora Maro i Bransego.

— Czy pan trwabz przy swoim zamiarze ? — 
zagadnął Maro.

— Tak jest.
ęc z dniem dzisiejszym opuszczam re

dakcję.
— I ja, ma się rozumieć — dorzucił Branse.
— A pan, panie Rosenbliith? -  zapytał.
Branse zwrócił się ku młodszemu koledze

i utkwił w nim badawcze spojrzenie.
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Niższa Austrja . .
Wyższa Austrja . I 
Salzburg . . . .
S t y r j a .....................
Karyntja . . . . *
K r a i n a .....................
T r y e s t .....................
Gorycja . . . . .
T yro l..........................
Vorarlberg . . . .
Czec-ny.....................
Morawia.....................
S z l a s k .....................
Galicja*) . . . .  
Bukowina*). . . .

1626
479
155

1546
212
345

24
133
900
103

6961
2814

492
6240

334
122364

98

10
69
55
80

1
30
63
11

377
161
58

432
76
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333893 
47511 

311970 
184762 
260449 
141333 
106630 
255845 
41745 

1644031 
683331 
230529 

1740918 
303147

16151 1639276

1528
396
145

1477
157
265

23
103
837

92
6584
2653

434
5808
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*) NB. Ludność obszarów dworskich w Galicji i na Bukowinie nie 
wiejskich.
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policzona do ludności

Przecię
tnie w 1 

gminie

6^8
1080
801
609

1044
833
364

1006
655
713
594
553
772
725

1033
641

gmin

Czarnogórzec Peko Mataiowicz, został odstawiony 
do Czarnogóry. Z Her ogowiny donoszą, że wielu 
powstańców powraca do uprawy roli.

Fmp. Dahlen donosi z Serajewa dnia  7. bm. 
po południu: Na wiadi mość, że Hamsiez Beg, na
czelnik powstańców z DuraLoyic powrócił na miej
sce, komenda stacji w Trnowie otrzymała rozkaz, 
uwięzić go, i wysłała w nocy z dnia 4 b. m od
dział wo,ska w tym celu. Oddział ten, nadszedł 
do Durakowic około godziny 5 zrani, i spotkał się 
ze strzałami. Pc krótkiej walce powiodło sie bega 
Ham siczą ująć z trzema towarzyszami, z których 
jenen był ranny. Inni uciekli. ’ Z naszej strony 
me ma żadnej straty.

Każdy cośkolwiek obeznany z tego rodzaju 
zestawieniem, pozna, że między ęminami, meja- 
oemi mniej niż po 2000 njieszkańców, musi być 
bardzo wiele malutkich gmin , skoro* przeciętnie 
wypada na jedną po 641 tylko. Porhodzi to 
ztąd, że istotnie bardzo wiele jest gmin. w któ
rych liczba mieszkańców nie dochodzi połowy tej 
sumy, a są nawet takie, gdzie stoi niżej 200 — 
a nawet niżej 100, 1 tak w Galicji semej, w któ
rej przeciętna ilość mieszkańców wynosi na gmi
nę po 725, znajduje się przecież z ludnością n i
żej 200, gmin 378, a z ludnością niżej stu, gmin 
26. W Czechach i Morawii malutkich gmin jest 
stobunkowo jeszcze więcej. Z liczby 74 starostw 
w Galicji jest 10 takich, w których ani jednej 
nie ma gminy, któraby miała mniej niż 200 
mieszkańców; w bardzo wiciu zaledwie po kil
ka — jakby wyjątkowo, jednak, są takie staro
stwa, w których takie gum y znajdują się w 
znacznej ilości, jak np. Bochnia ma takich dro
bnych gmin 12, Brzesko 16, Dąbrowa 18, Dobro- 
mil 16, Kraków 21, Lisko 29, Nowy Sącz 21, 
Sanok 12, Wieliczka 30. Ta drobinkowość gmin 
nie wynika bynajmniej z położenia — jakoy to

SPRAWY ZAGRANICZNE.

przypuszczać można — mianowicie z powodu tru
dności topograficzny!h w górach, skoro powiaty 
górskie mają albo mało gmin szczupłych aibo ich 
nawet wcaie nie mają, jak Bohorodczany, Droho
bycz, Kałusz, Kossów, Nadwórna, Nowy Targ, 
Turka, Żywiec, jestto jedynie pamiątira z czasów 
administracji domimkalnej, niezgodna z dzisitj- 
szemi wymogami. W tej drobinkowości gmin le
ży przyczyna ociężałości, gniotącej kraj cały tu 
leży przyczyna zastoju, bo czyż można tak In 
gminem powierzyć szerszy zakres administracji? 
A ponieważ każda choćby najmniejrza gmina, 
mniej więcej takie same ma wypadki — uic 
więc dziwnego, ie  albo muszą nakładać na siebie 
wysokie podatki, — albo opuściwszy ręce zanie
dbać spraw najważniejszych. Z tego wynika, że 
ponieważ dla małych gmin trzeba być koniecznie 
względnym, bo nie można nie uznać, ich nieudol
ności, dla tego też i większe gminy dla równości 
praw upominają się o taką samą pobłażliwość, 
czego im dla analogii odmówić trudno, bo ustawa 
co do wymiaru ciężarów poruczonego _ zakresu 
działania nie zna rożnie zaludnienia.

w
Powstania w Krjwoszy.

Korespondent Pesier V oyd$  z Castelnuowo 
donosi pod datą 6. kwietnia: Powstanie w Kry- 
woszy zostało w dniach z 3. na 5. zgniecione. 
Dywizja generat-majora Winterhaldera poparta 
przez część dywizji generai-mja. Kobera, wystra
szała powstańców ze wszystkich kryjówek wzgó 
rza Lizać, Mietja Pianina i Bjela Góra. Wszystkie 
sąsiednie wyżyny i płaszczyzna Dragali obsadzo
ne zostały przez kolumny, które spotykały w a 
dzie gwałtowny opór. Powstańcy odparci od Białej 
Góry próbowali opierać się w Dragali, wskutek 
czego wojsko zmuszone było podpdić kilka miej
scowości. Znakomitej taktyce należy zawdzięczye, 
iż nie wiele ponieśliśmy utrat. Wojska nasze ma
ją tylko 9 rannych. Straty powstenców nie dadzą 
się ocenić, bo w odwrocie zabierali oni swych zabi
tych i rannych. Podczas przeprawy przez Percna 
Góra dotknęli żołnierz* granicy Czarnogórskiej, przy- 
czem straże czarnogórskie bojąc się aby na nich 
nie strzelano, krzyczały: „Kordo* ! Strajte te
oddawały wojsku honory i witały ich słowami: 
„Żyyili brati 1“

Nąjkrwawszejstarcie odbyło się 6. b. m. na

stokacn Wjzyny Dragali. Dwa działa z Ve..ili 
Zagwozdak ostrzeliwały ze skutkitin powstańców 
w Zrni Nugle, ale zaledwie wojska, pozostawiwszy 
mniejsze oddziały odeszły pojawili się na wzgó
rzach Krywoszanie. Umknęli oni widocznie za 
granicę Czarnogóry, zkąd powrócili po oddalenia 
£ ię wojska. W ogóle stało naprzeciw naszych ioł- 
n »rzów 400 powstańców, a między tymi był 
oddział pomocniczy VukałofliczŁ z Hercogowiny 
i kuku Czarnogórców. Budowa fortyfikacyj i schro
nisk. pomimo trudności, postępuje szybko. Drogi 
ślimakowe od Greben i Ledenic są naprawione, 
karauła w wąwozie Vratlo, strażnica pod Crkwicą 
i telegraf got iwy. W tem samem miejscu rozsze
rzam za Dimocą dynamitu pieczarę naturalna ce
lem zbudowania tam cysttrny.

Według i Narodnieyo L is'u  prawdopodobnym 
jest, że w tych dniach wszystkim powstańcom 
krywoszańskim ogłoszona zostanie amuestja.

W tych dniach ogłoszono w Krywoszy, że 
wszyscy młodzieńcy urodzeni w 1861 i 1862 
zgłosić się ma ą w swych gminach, jako powołani 
do obrony krajowej.

Uwięziony przed trzema miesiącam w Try- 
eócie, z powodu niedozwolonego pobytu w Ausrrji,

L ipsk  7. kwietnia. WyszL tu książka pod 
tytułem Lose Blatter aus dtm Gkhfunarchw 
d>r tm sischm  Regkruny. (Luźne kartki z tajne
go archiwum rosyjskiego rządu). Książka ta za
wiera rozdziały nai tępujące: 1) Raporty kontrole
rów pańjtwa do cara. 2) Z ministerstwa wojny. 
8) Raport kontrolera państwa o administracji woj
skowej podczas wojny tureckiej. 4) W. książę 
Konstanty i ministerstwo marynarki 5) Koleje 
żelazne, 6) Rozmaitości, Z przeczytania ciekawej 
tej publikacji odnosi sm wrażanie, jakoby demo
ralizacja stam  urzędniczego w administracji woj
ska i marynarki objawiała się najśmielej i naj- 
otwarciej, a nawet miała odwagę stawiania czoła 
kontroli państwa. Tak np. stwierdza raport do 
car,-,, ie przy przebudowywaniu tabryki br. ni tul
skiej ukrad/ ono koronie 240.000 rubli. Urzędni
cy i przedsiębiorcy ludowy j udzielili się ze 
szkodą państwa łupem. Szczególne źródło docho
dów znaleźli, jak się ?daje, urzędnicy intenden- 
.ury wojakowej w obrachunkach z towarzystwami 
kolejowemu, a i tutaj przychodzi się dziwić kie? 
idtdy nad. bezceremonialną otwartością, z jaką się 
te interesa podziałowe odbywają. Tak np. obli
czała naczema administracja intendentury trans
port wojsk, które podczas wojny lat 1877 i 1878 
przewożono nadzwyczajnymi pociągami, według 
taryfy pociągów „wialiiej pospieszności*, t. j. 
chciała naturalnie nie przez prostą wspaniało
myślność płacić towarzystwom kolejowym podwój
ną sumę należytości. Udało się przecież kontroli 
państwowej w tym właśnie przypadku ocaiic 
skarbowi państwa 360 tysięcy rubli. Przy innej 
sposobności stracił skaro 153 tysiące rubli w je 
dnym tylko okręgu wojskowym moskiewskim, 
ponieważ naczelny zarząd t rtylerji dostawy, hie- 
jakiemn Friedlandowi pozwolił przewozić amunicję 
na zwykłej drodze, płacił mu jednakże podług 
taryly kolejowej wyższą cenę. Przy budowie 
iurtecy w Brześciu litewskim przepadło 8000 ru
bli czyli dostało się po prostu do kieszeni inte
resowanych osób, aby pewna fortyfikacja na in- 
ntitn miejscu stanęła, anv 1 zrazu postanowiono. 
Najbezczelniej przecież kradziono pcdczas samej 
zamoanii. Nasamprzód nie chciała administracja 
uuj^kowa dopuszczać wcale groźnej kontroli pań- 
-t-oatój. Gny się to nareszcie stało, stawiano 
^ouirolercm państwa nąiwiększe trudn«ści. Dla 
czego, było rzeczą jasn*, gdyż wkrótce wykazała 
rewizja magazynu obrokowego np. w odeskim 
okręgu, że zaiedwie dziesiąta część siana była do 
użycia. Połowa zupełnie zgniła, reszta była 
tak zepsuta, że żołnierze użyci do jego rewizji 
pochorowali.

Jak koniom tak toż działo się i ludziom. Co 
się tycze szkaradnego żywienia żołnierzy i stra
szliwego nkdbuistwa w liweruokach, przytacza

przebieg1.Po twarzy doktora Rosenbliitha 
lekki wyraz zakłopotania.

— Proszę o czas do namysłu. . do jutra... — 
wyrzekł.

— Ha, h a ! Myślałem to sobie I — z twałał 
Branse, wybuchając gorzkim uśmiechem. •— Czas 
do namysłu! Wiem już co będzie.

Doktor Rosenblttth zaczerwienił nię.
— Czyny moje do mnie samego należą — 

odparł z nienawistnym spojrzeniem.
— Oczywiście, tej odpowiedzialności ibe 

chciałbym podzielać z panem — nie chciałbym 
za żadne cenę!

— Panic Branse! — zawołał młodzieniec, 
przystępując doń zuchwale. Coś niesłychanie 
groźnego było w ruchu jego i tonie, ale na ma
łego człowieczka żadnego to nie wywierało wra
żenia.

— Co takiego? — spytał, podnosząc nieco 
okulary. — Masz mi pan jeszcze coś do powie
dzenia ?

Zapytany zmilczał.
Teodor wyszedł, nie żegnając się.
— Czy masz mi pan udzielić jakiego wyja

śnienia ? — powtórzył Branse.
— - Nie — wybąknął niechętnie Rosen- 

bltjth,
— Bardzo mi to przyjemnie. Nasze drogi 

rozchodzą się, a wrodzona mi .otwartość nie po
zwala przemilczyć, że jest mi to naaer miło.

Roseabluth wybiegł śpiesznie z pokoju, mocno 
ziiytowany.

— Zdaje mi się, że krzywdzisz go, kolego, 
— ozwał się Maro.

Twarz małego człowieczka przybrała znów 
wyraz pogodny.

— Kochany kolego I... Uznaję twą wyższość 
pod każdym względbm, w jedni m tylko mam ja 
więcej doświadczenia, » to w znajomości ludzi. 
Mamy o wielu rzeczach do pomówień:*; chodź 
pan, pogawędzimy przy b'ifeiee wina.

— Nie dziś — odrzekł Maro, przesuwając 
zwolna ręką po czole

nam obu na 
czego pilno- 
przysłać ju-

— Właśnie dziś; wyjdzie to 
dobre, Chodź pan, nie mamy tu już 
wać; po tę trochę gratów możemy 
tro. No, chodźmj"!

— Chwilkę jeszcze — szepnął Maro stłi 
mionym głosem,

Nie mógł rozstać Się tak nagle ze ścianami, 
wśród których tyle lat pracował, gdzie stargał 
wszystkie siły. Rozstanie spadło nań za rapto
wni «, a usposobienie sentymentalne nieco, które
go nawet długoletnie zajęcie się sprawami poli- 
tycznemi nie zdołało stłumić, czyniła mu je nie
słychanie przykrem.

Ileż razy odbywał tu narady z Jahnusem ! 
Nie zawsze byli jedaego z lania, nigdy jednak 
nie przychodziło do sprzeczki; Jahnns ustępował 
zwykle, a najczęściej przyznawał później, że fi
go prędki niecierpliwy umysł pomylił się w 
sądzie.

Branse przecnadzał się zwolna po izbie ; wie 
dział co dzieje się w sercu przyjaciela i chciał 
mu p zostawić nieco czasu. „ Inna natura, niż mo
ja !"  — szepnął do siebie.

Maro spoglądał osłupiały w około, ^akby nję 
pojmował jeszcze tego, co =ię stało. Dzienuik, ro 
dziecko jego ducha, któremu poświęc.l życie całe, 
dziennik, który był dumą i chlubą jego, zdradzo
ny haniebnie, miał odtąd służyć przeciwnikom I 
Obejrzał się zdziwiony, że wszystko było tu jak 
dawniej, że stare ściany szare nie runęły jeszcze, 
Branse miał słuszność — dłużej ni< mieli tu co 
robić I

— Chodźmy! — wykrzyknął i rzucił się do 
drzwi. Branse pospieszył za nim, otoczył ramie
niem chwiejącą się postać i sprowadził troskliwie 
z wązkich, wydeptanych schodków.

HI.
Trzymając się pod ręce, przeszli Maro i 

Branse ulicę, nie mówiąc ani słowa, Branse za

n:ł kieliszki. Długo milczeli oba; Maro sparl gło
wę na ręku i zadumał się.

Branse popatrzył ne przyjaciela, poniósł 
kieliszek do nst, pokręcił się niespokojnie na 
krześle, wreszcie zapalił cygaro i Tyimuchiwał 
tak potężne kłęby dymu, że duża jego głowa to
nęła w nich, jakby we mgle gęstej; zakaszlał 
naw6t, lecz Maro nie spostrzegł tego wszyst
kiego.

- -  Doktorze, czy spodziewałeś się kiedy te
go, co się stało ? Czy przeczuwałeś to kiedy ? — 
spytał w końcu. Maro zaprzeczył poruszeniem 
głowy; było mu tak ciężko na sercu, że nie 
mógł rozmawiać swobodnie.

— Ani ja! — ciągnął dalej Branse, podno
sząc głos, a przymus, który sobie zadawał, zni
knął w tej chwili. — Ani ja! — powtórzy] gło
śniej jeszcze. -  Al# n ^  nazywam się Benno 
Bianse i nie wypiję juz w życiu ani kropelki 
vina, jeśli pan 1 eodor Jahnus nie pożatąje sto* 
krotnie swegc bezecnego postępku!

— Cóż nam po jego żaln, gdy zniszczył to, 
cośmy stworzyli z niesłychanym trądem ? — od
parł Maro nie pudnosząc wzroku i nie ruszająo 
stojącego przed nim kieliszka.

Branse spełniał właśnie drugi z kolei.
— Poczekaj no, kolego poczełcąj! Mni# już 

coś chclz] po gkowie. Doktorze, wypijno pierwej 
wino. Miałem zawsze, dla pana najwyższy sca u- 
nek, dziś zmienił się on. w uwielbienie; tego ci 
nigdy nie zapomnę, żeś temu zarozumialcowi ci
snął nędzną jego pensyjkę pod nogi. Uważałem 
ja wtedy panicza — to była prawdziwa niespo
dzianka t Ha niech zna dumę uczciwogo czło
wieka II

rowadnł przyjaciela, pozoawionego chwilowo wo- 
usiedli w ki
kazał pod«/ i ńapel

r r  - -li, do win<arni, gdzie 
łyrn stoliczku Braase

Maro milczał. Czuł, że> postąpił J« k  należało; 
w tej chwili byłby powtórzył to i »®o, a jtdcak 
miał w myśli pytanie: Z czegóż żyć będziesz? 
Czem zabezpieczysz byt br-diuj córki? Siły twe 

tku, przy me- aiargane — odwaga złamana — jesteś starcem 
‘ bezs^nyml
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Po mieniona książka następujące szczegóły między 
innemi: Szambelan Szeremietiew dostał obstalu- 
nek na dostawienie 75.000 czetwierti sucharów, 
książę Oboleński i kupiec Schónjahn 150.000 ta- 
kichże sucharów, stały dostawca odeakiego kręgu 
Posochow i Danielewski et Comp. po 150.000, 
wreszcie podpułkownik Isenbeck około 182.000 
czetwierti. Pominąwszy złą wartość i wysokie ce
ny, nie rozpoczęła się jeszcze dnia 10. październi
ka 1877, kiedy Posochow powinien już był od
stawić 50.000 czetwierti sucharów, żadna dostawa 
a dnia 10. listopada dostarczono zaledwie czwarty 
procent mających być dostawionemi 550.000 pu
dów. W tym samym też prawie stanie znajdowa
ła się w Odesie dostawa sucharów Drzez księcia 
Oboleńskiego i kupca Schónjahna... Zażalenia kon
trolerów państwa u ministra wojny doznały 
szorstkiej odprawy, a dostawcom zapłacono nawet 
pieniądze za niedostawiony towar. Podobnież za
kupywała administracja wojenna w zbytecznych 
masach konserwy, a gdy dnia 1. lutego 1878 od 
byto rewizję, wykazała się zupełna uieużyteczność
600.000 porcyj. W Kiszeniewie wreszcie „gniją" 
wiktuały w tak przerażającym stopniu, że w. ksią
żę naczelnie dowodzący nakazał w skutek natar
czywych nalegań jeneralnego polowego kontrolora 
rewizję dwóch magazynów. Przy tej rewizji odkry
wa kemisja ogromne nadużycia i stwierdza stratę 
korony przez niedbalstwo i nieuczciwość na —
1.130.000 rubli...

Przynajmniej w równy sposób — jeżeli nie 
gorzej, aniżeli przy armji naddunajskiej pod ocza
mi cara — kradziono naturalnie w obozie wojny 
az ityckiej. Przy armji kaukazkiej powierzył pe
wien intendent z pominięciem wszystkich konku
rentów jednemu wyłącznie dostawcy dostawy w 
ilośoi 7 milionów rubli i podwyższył mu z wła- 
suej inicjatywy wszędzie ceny, nawet w takich 
przypadkach, gdzie dostawcy samemu owe ceny 
zdawały się bezwstydnie przesadzonemi... W ma 
gazynie żywności w Tyflisie odkryła państwowa 
kontrola około 40 tysięcy pudów zepsutej mąki. 
Pieczętują ją i odstawiają na bok. intendentura 
nakazuje przecież pieczęcie zedrzeó i szkodliwa 
zdrowiu mąkę wypiekać. Wypadek ten był tak 
skaidahczny, iż car kazał sobie co do niego na
dal raportować. Pewien tyfliski dzienoik doniósł 
świeżo o zupełnie podobnym wypadku. Cała zało
ga miasta Osurgeti zachorowała wśród cholery
cznych symptomatów, a jak rewizja miejscowego 
lekarza stwierdziła, w skutek spożywania m ąk i, 
która jako zepsuta z czasu ostatniej wojny została 
odstawioną na bok, a na rozkaz dowódzey pułku 
zużytą zdstttta. Oszczędzone przez to pieniąaze za
trzymał sobie naturalnie pułkewnik; Przyzwany z 
Kutaisu lekarz stwierdził taką, a nie inna przy
czynę choroby żołnierzy (poczęstowawszy żołnier
skim chlebem świnię, która w skutek tego wkrót
ce zdechła); mimo to wskazał w urzędowym ra
porcie „niezdrowe powietrze', jako przyczynę na
głej choroby całej załogi, poczem takowa z Osur
geti natychuTast do okolicznych miejscowości 
przeniesioną została.

W tym samym czasie, kiedy Drywatni speku
lanci tę stęchlizuę dostawali a intendantura tako 
wą odbierała, kosztował funt mięsa w Bułgarji 
tylko sześć kopiejek, było łatwe zatem do dosta
li \ i nie wymagało żadnego kosztownego trans
portu. Zgniłe mięso z dostawy kosztowało nato
miast 20 kopiejek za funt, a wiec 14 kopiejek 
więcej od świeżego, na mejscu dostępnego ma- 
terjału.. Na marginesie tego raportu napisał car 
Aleksander 11. własn iręczn e : zwracam na to 
szczególną uwagę ministerstwa wojny. Dopisek ten 
przydał się jednakże n i  mało, jak widać z pózmej- 
szycb sprawozdań...

Otoż kilka próbek z dokumentów co do ad
ministracji wojskowej podczas wojny. Nie zapo
minajmy zaś, że kontrola paustwa, zajmująca w 
Rosji stanowisko najwyższej Izby obrachunkówęi, 
znajdowała się naówczas w ręku w emych . uczci
wych urzędników... O straszliwem gospodarowa
niu w administracji marynarki daje najlepsze po
jęcie ta okoliczność, że taż admin'stracja, której 
naczelnikiem był w. ks. Konstanty, opierała się 
przez dziesięć lat z dobrym skutkiem zagład tniu 
kontroli państwa do swego zarządu i rachunko
wości. Gdy to nareszcie car w stanowczy spo 
sób nakazał, przedłożył wydział marynarki 7434 
książek, 1308 woluminów akt i 2 V).O90 luźnych 
dokumentów do rewizji... Rachunek fregaty „Ksią
żę edynburgski" i korwety „Opcjczuk" nie przed
stawiał ani jednego już grosza,— nim owe okręty 
zaczęto budować. „Aleksander newski“ kosztował 
okrągło pół miliona rubli więcej, niż kontraktem 
umówiono. Następnie znalazło się przy budowie 
innych pancernych okrętów, że zarząd pewnego 
zagranicznego warstatu okręiuw zażądał razn je
dnego 1,086.000 rubli zanadto. Mimo to miała

— Co myślisz, kolego, o doktorze Rosen- 
bliith ? — spytał Branse po krótkiej przerwie, nie 
otrzymawszy odpowiedzi.

Maro podniósł zwolna oczy.
— Skrzywdziłeś go pan ? — Prosił o czas do 

namysłu; czyż w tem co złego ? — Pewny jestem, 
że postąpi tak samo, jak my.

— A a założyłbym się, że jest teraz u pai a 
Teodora i z najsłodszym uśmiechem oddaje się 
pod jego rozkazy.

— Niepodoona!
— Założyłbym się także, że od jutra na o- 

statniej stronnicy Nowego Dziennika stać będzie: 
„Odpowiedzialny redaktor: Doktor Juljusz Ros“H- 
bluth,"—i że ten podpis pozostanie i wtedy, gdy 
dzienna przejdzie do przeciwnego obozu, jeśli 
tylko konserwatywni nie dadzą do zrozumienia 
panu Teodorowi, że Juljusz Rbsenblftth nie jest 
człowiekiem pierwszorzędnych zdolności.

— Jakże ty wszystko w czarnych widzisz 
kolorach, kolego. Ja nie mam go za tak pozba
wionego honoru.

Mały człowieczek w/chyLł jednym łykiem 
kieliszek i potarł się po kolczastej brodzie.

— Kochany przyjacielu—ozwał się — w całej 
mowie ludzkiej nie ma drugiego tak względnego 
wyrazu jat: „honorV  My dwaj rozumiemy się; 
podług naszego przekonania, KosenhMh postąpi 
niehonorowo, a on może będzie w tem widz:ał 
zaszczyt dla siebie, a w każdym ratie polepszenie 
bytu. Pomyśli sobie: Pal go licho I Postępowy 
czy reakcjonista, na jedno wyjdzie 1 Przez kilka 
tygodni będą mnie ozarpać liberalne dzienniki, ja 
zmilczę, one w końcu muszą umilknąć, a wtedy 
ia ich za łeb I Czyż nie wiesz doktorze, że nie 
ma większych fanatyków, jak renegaci?

M^r > w trzasnął głową z powątpiewaniem.
— Nie podzielani twoich podejrzeń, kolego.

(C d. n.)

za tę sumę umowa na najwyższy rozkaz być za
kontraktowaną, a jedynie tylko energiczne oświad
czenie uczciwego urzędnika pewnego, że temu za
daniu nie sprosta, znpooiegła czy przeszkodziła 
oszustwu... Nie ma co mówić przy tej sposobno
ści o udziałach i „grynderkach*1, w których ad 
ministraja marynarki uczestniczyła. Nie dośó na 
tem, potrzebują wszystkie okręty mniej lub wię
cej naprawy... Tak więc jest rezultat zarządu 
marynarskiego w. ks. Konstantego dla Rosji małn 
budującjm. Za 100 milionów rubli bowiem, 
które w przeciągu ostatnich 10 lat wydano na 
budowę wojennych okrętów, nabyto: trzy pancer
ne statki (Piotr Wielikij i dwie Popówki, które są 
do niczego), trzy półpancerne fregaty, ośm kutrów, 
cztery w Ameryce uzbrojone krzyżówce, cztery 
carskie jachty, cztery szonery, dziewięć łodzi ka 
nonierskich, dwie dobre łodzie minowe i 115 mi
nowych szalup do posługi w pobliżu brzegów. 
W tym samym czasie wydała Anglia 170 milio
nów rubli, lecz dostała za to 24 okrętów pancer
nych rozmaitej wielkości, 3 fregaty. 30 korwet, 
52 kutrów, 15 łodzi kanonierskich, 6 parostatków 
transportowych i wielką liczbę małych statków 
do pusługi nadbrzeżnej, czyli sześć razy tyle co 
Rosja za półtora raza tyle pieniędzy, nie uwzglę 
dniąiąc nawet do tego jeszcze wartośei okrętów... 
Budujące nadto szczegóły opowiada ciekawa ta 
książka o zarządzie kolei żelaznych w Rosji... 
Na tymczasem jednakże dosyć, a spytajmy siebie, 
spytajmy Rosję samą, czy państwo, administro
wane we wszystkich gałęziach zarządu swego w 
podobny spoaub, nmże myśleć o skutecznej wojuie 
z jakiemkolwiekbądź z państw europejskich i czy 
przeciwnie zgnilizna tego rodzaju nie wyzywa 
natarczywie i przymusowo niemal zaborczości i a- 
petytów obcych!

Zurych 6. kwietnia. Z Montreuz pod dniem 
3. kwietnia doneszą do berneńskiego JBand,\ ce 
następuje:

„Dzisiaj przed południem mieszkająca tu od 
niedawnego czasu dama, strzeliła w ogrodzie ho
telu „Righi vaudois“ z rewolweru do spokojnie na 
1 iwce ogrodowej siedzącego gościa hotelowego, 
ale chyoiła go mimo odległości tylko czteri eh 
kroków. Po przytrzymaniu sprawczyni zamachu 
przeprowadzono śledztwo, które wykazało, że była 
nią rosyjska nihilistka Michałowa, która spokojne
go gościa hotelowego wzięła za Piotra Ławrowa, 
wydalonego z Paryż i, bo tego chciała zastrzelić. 
Zdaje się, że nihiliści postanowili sprzątnąć Ła
wro* a, który >dstąpił oa ich sprawy i ma się" 
znajdowtć w Montreux.“

Korespondent dodaje, że w Montreux, a mia
nowicie w Clarens ma sie znajdować wielu nihi 
listów. Piotr Ławiow wydalony z Paryża, jest już 
prawie starcem. Przed kilku laty wziął dymisję z 
armii rosyjskiej jako pułkownik artylerji dla tego, 
że zbyt |awnie wygłaszał swe nihilistyczne zapa-_ 
trywania- Ław row był także w stosunkach z Tur-, 
geniewem. Z Paryża wyjechał do Londynu, a na-" 
stępnie do Szwajcaij Zajmował się przeważnie 
studiami sprawy socjalno - nihilistycznej z nauko 
wego stanowiska, a praktyczną rewolucyjną agita 
cję pozostawił drugim. Zdaje się, że połączył się 
z Dragomanowem, byłym kijowskim profesorem, 
i z nim razem wydaje w Genewie pism o: Wol- 
noje Słowo.

Petersburg 9. kwietnia. W pierwszy dzień 
wielkanccy, miał się odbyó w Gatczynie zwykły 
tak zwany „w;chód“ carski, z pokojów pałaco
wych do takiejże cerkwi, ale w mieście car po 
dawnemu nie chciał się pokazać. — Moskiewski 
Telegraf otrzymał trzecie ostrzeżenie i został za
wieszony na trzy miesiące. — Według Wi ku, 
zapadło postanowienie zwinięcia generał-guberna- 
torstwa Zachodniej Syberii, gdy tymczasem inne 
dzienniki nic o tem nie wiedzą, a donoszą prze
ciwnie, że do wspomniaLego gubernatorstwa* przy
łączoną została prowincja Semireczeuskaja - po
budek handlowych ze względu na Chiny. — Ko
respondent WCku telegrafuje, że generał Czer- 
niajew naznaczony generał-gubernatorem Turkie 
stanu, na miejsce chorego Kaufmanna; nie zdaje 
się to nam rzeczą pewną. — Nie zdaje się również 
rzeczą pewną, ażeby Katkow zamianowany został 
nauczycielem i kierownikiem czternastoletniego 
następuj tronu; nominacja podobna wywołałaby 
ogoine niezadowolenie w trzech czwartych inte
ligencji rosyjskiej.

Donosiliśmy niedawno o samobójstwie w OJe- 
sie nijznąjomego mężczyzny, który położywszy 
głowę na szynach w chwili przechodzenia pociągu, 
poniósł śmierć natychmiastową. Miał się nazywać 
Prokasz. „Wszystko zdaje się wskazywa*, powiada 
korespondent petersburski IM  ku, że fakt ten ma 
łączność z zabójstwem generała Śtreluikowa. Naj
pierw bowiem Prokasz zabił się w chwili, gdy 
zabójcy Strdnikowa tylko co zestali ujęci; dalej 
nazwisko jego w biurze adresowem nie zostało 
wylegitymowali* jako rzeczywiste. Wreszcie nie 
popetmęła go do t j ostateczności, o ile się zdaje, 
nędza, ubrany był nawet wytwornie, w kieszeni 
znaleziono około 70 rs. gotowizną, miał piękny 
złoty zegarek przy sobie, złote binokle i złote na 
palcaeh pierścienie. Przytem młody jak widać z 
twarzy mógł liczyć lat 25, najwyżej 27. Koło 
wagonu przeszło mu prościuteuao przez sztyję i 
odcięło głowę od tułowia jakby nożem. Głowa ta 
leży w nogach tułowia nakryta kapeluszem. Ciało 
w tej chwili jest złożone w pokoju anatomicznym 
na cmentarzu. .Prokasz" bjłby zatem według 
wszelkiego prawdopodobieństwa trzecim pseudo 
nirnem, występującym w zabójstwie jen. Strelni 
kowa, „Kossagorskiego" i „Stepanowa.“ Jest to 
tem prawdopodobniejsze, że jeden z dwóch osta
tnich przestępców w chwili aresztowania miał po
wiedzieć: „Bjło nas trzech.“ Jestże to ów trzeci? 
Może się to jeszcze wyjaśni. Dzis wszyscy trzej 
umarli bezimiennie. Tajemnica pokrywa ich na
zwisko, miejsce zkąd przyszli i towarzyszów, któ
rych zapewne pozostawili."

K R O N I K A .
Lufo, 11. kwietnia.

Wiadomości osobiste. P. Michał Za l e s k i ,  
rodem ze Sambora, praktykant sądu krajowego 
otrzymał dnia 6. b. m. stopień doktora praw w tu 
tejszym uniwersytecie. — Baron Mikołaj Roma-  
s z k a r , dożywotni członek L-tby Panów, właściciel 
dóbr ziemskich, otaczany w szerokich kołach sza
cunkiem i sympatją, umarł w Stsnisławowie. — W 
nocy z 8. bm. zmarła nagie we Lwowie pani Cele
styna S o m e r o w a ,  matka Zygmunta Romera, 
znanego entomologa, który również jest chorym i 
znajduje się obecnie w szpitalu głównym. -- W 
Brzeżauacn zmarł dnia 9. b. m. Filip Lo e b e n -  
s t e i n ,  znany tłumacz arcydzieł literatury polskiej

na język niemiecki. Zmarły od dawna już zamie 
szkał w Brzeżanach gdzie poświęcał cały swobodny 
czas swój przekładom, któremi niemało przysłużył 
się literaturze naszej, obznajamiając Niemców z naj
piękniej szemi płodami naszego piśmiennie wa. W o- 
statnich czasach do popnlarnej biblioteki Reclama, 
tłumaczył kilka powieści Kraszewskiego i „Szkice 
węglem" Sienkiewicza. K ło.y  umieściły zeszłego 
rokn portret i krótki życiorys dr. Loebensteina. Dr. 
Loebenstein brał udział jako młodzieniec w wypad 
kach wiedeńskich roku 1848, w którym słuchał tam 
medycyny. Osiadłszy w Brzeżanach oddawał się za
wodowi swemu z zapałem i poświęceniem, czego 
najlepszym dowodem, że zmarł na tyfus, którym 
zaraził się ratując innych. Oprócz szczegółów, 
które zan towaliśmy na prędce o życiu dr. Loeben
steina, otrzymaliśmy z Brzeżan jeszcze następnjące 
notatki: Dziś odprowadziliśmy na wieczny spoczy
nek zwłoki dr. Filipa Loebensteina Fil. Loeben
stein uczęszczał w roku 1814 na studja medyczne 
w 'Wiedniu i Lipsku. Od roku 1839 przez lat kilka 
przebywał w Rosji południowej w charakterze przy
bocznego lekarza, gdzie miał sposobność zapoznać 
się z literaturą rosyjską. W roku 1845 ropoczął 
swą karjcrę literacką w Lipskn, gdzie był współ
pracownikiem wielu pism beletrystycznych. Podówczas 
wydał nakładem Tauclinitza „Słownik rosyjsko-syryj- 
ski“- przełożył dzieła Bestnżewa i „Martwe dnszo“ 
Gogola na język niemiecki. Od roku 1850 przebywał 
jako lekarz w wschodniej Galicji. Ostatniej pracy 
Kraszewskiego, którą mu antor w darze nadesłał nie 
zdołał już dokończyć. — Dnia 6. b. m zmarł w 
Niższej Austrji Franciszek Wf i nze l ,  wynalazca 
odtylcówek austrjackich, dożywszy lat 71 wieku. •— 
Dnia 8. b. przeniósł się do wieczności Tytus Pro-  
h o j o w s k i ,  właściciel dóbr Ryczowa w Wadowi- 
caim, obywatel bardzo zacny, łubiany i szanowany 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa. — Kupiec 
Paweł S t a d l e r ,  w P/adze. szef firmy Gotfryda 
Leonbardta popadłszy w konkurs, otruł się dnia 8. 
b. m. — Hr. Agenor G o ł u c h o w s k i ,  radca lega- 
cyjny wyjechał dnia 7. b. m. z Wiednia napowrót 
do Paryża. — Ksiądz Mateusz Fl i s ,  katecheta 
szkoły wydziałowej i wikary w Nowym Sączu 
umarł 7. b. m.

Posiedzenia Rady miejskie) rozpisuje pre- 
zydjum na jutro (we środę) i we czwartek. Na po
rządku dziennym jest 19 punktów, między temi kilka 
do poufnego traktowania.

D otk liw e zimao przeszkodziło w Wielką so
botę odbyciu uroczystej procesji rezurekcyjnej na 
około katedry łac. Wojsko — pułk nr. 55. — utrzy
mywało szpaler w pogotowiu, ale procesja nie wy
szła. Po resurekcji odbyła się defilada pułku z ka 
pelą przed JWys. ks. Wirtembergskim. OO. Ber 
rrtrdyni, niezrażeni aurą, urządzili procesję na okoto 
kolumny św. Jana Dukla na, cnoć gęsty śnieg za- 
prósszył i księży i wiernych. W niedzielę zrana 
spora warstwa śniegn pokrywała ulice i dachy i do 
piero wczoraj znikła. Dziś słońce i pogoda.

W domu pracy, utrzymyw mym przez towa
rzystwo „Opatrzność", pod nr. 1. przy ul. św. Zofji 
urządzono w niedzielę wielkanocną święcone dla ubo 
gich, zajętych tamże. Księżna Leonowa Sapieżyna 
przysłała put) zebne zapasy wiktuałów, które w przed
dzień poświęcił był ks. Gorazdowski; panie Arnoldu- 
wa Wernerowa i Flntzi, przy pomocy p. Wężowi 
cza, administratora rzeczonej realności, i trzech 
zakonnic, ugościli przeszło 50 ubogich, z których 
każdy otrzymał nad»o po jednym kołaczu.

Św ięcon e w czytelni ludowej przy ulicy Ba
lonowej zjedli członkowie wspólnie dnia 9. fc. m. 
P. Deskur powitał zebranych i serdecznie życzy] im 
i całemu narodowi lepszej doli, zaś robotnik pan 
Bednaroweki odpowiedział p. Deskurowi i w pro
stych, lecz szczerych słowach wyraził mu wdzięczność 
za starania około ich dobra, za co wszysuy okrzy 
kiem „Niech żyje" odpowi sdzieli. Wznoszono roz 
maite toasty i w najlepszem usposobieniu Czas 
dłuższy zabawiano się.

Proces O. H r a b a r i towarzyszów. Sędzia 
śledczy Lachawiec powrócił już z podróży komisyjnej 
w Stanisławowskiem, Kołomyjskiem, Czortkowskiem 
i Tarnopolskiem. — Z Trębowli przystawiono daia 
7. bm. do tutejszego s^du niejakiego Ma t ł ę  Justy
na. poszlakowanego o uczestnictwo w przestępstwach, 
będących przedmiotem tego procesu.

Cztery karend} wyda] w tych dniach ksiądz 
metropolita Sembratowicz do duchowieństwa unickie
go swojej dyecezjl. W pierwszej uwiadamia o roz
porządzeniu ministerstwa skarbu, że podatki od pro
bostw , niżej kongruy datowanych, będzie na przy
szłość płacić fundusz religijny. W drugiej przypomi
na dnehowieństwu dawniejsze przepisy co do stroju. 
Trzecia kurenda przypomina księżom rozporządzenie 
nieboszczyka .Tachimowicza, przeciwko dowolnym 
zmianom w rytuałach obrządkowych. Czwarta na
reszcie pozwala na odbywanie nabożeństw m i s y j 
n y c h .

O konsekracji biskupa przemyskiego, do
noszą nam ze Lwowa: Dotychczas nie jest jeszcze 
stanowczo zdecyd wanem, czyli konsekracja ks. 8o; 
leckiego odbędzie się we Lwowie lub w Przemyślu. 
Jakkolwiek z początku zgodzono się na to, że aktu 
tego dopełni ks. Wierzclilejaki w kaplicy arcybisku
piej, to jednak w ostatnich dniach projekt ten za 
chwiał się i zdaje się, że konsekracja dopełnioną 
będzie w 1’rzemyślu przez ks. bisknpa Morawskiego, 
gdyż jestto osobistem życzeniem ks. Soleckiego, aby 
mieszkań y Przemyśla byli świadkami tej niezwykłej 
uroczystości.

M ianowaniu. Sąd krajowy wyższy w Krako
wie mianował Adama Janowa, kancelistę przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie, adjmktem kancelaryjnym 
przy sądzie obwodowjm w Wadowicach; Maksymilia
na Kohlera, kancelistę przy sądzie krajowym w Kra
kowie , zarządcą więzień przy sądzie obwodu wym w 
Wadowicach; Wiktora Strowskiegc , prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie powiatowym w Wadowi 
cach, prowadzącym księgi gruntowe przy sądzie ob
wodowym tamże; Jana Politowskiego, sierżanta 69go 
bataljonu piechoty obrony krajowej, i Michała Ślusa- 
reńkę, sierżanta rachunkowego 9go pułkn piechoty, 
kancelistami, pierwszego przy sądzie powiatowym w 
Krynicy, a drugiego przy sądzie puwiatuwym w 
Żywcu.

Pegrzeb podporucznika Jana F r e y a ,  który 
28. marca umarł w Czajnioy w skutek otrzymanej 
ciężkiej rany, odbył się w rzeczonem miasteczku d. 
30. marca z paradą wojskową , w której wzięła u- 
dział także lndnosć bośniacka. Trumnę przyozdabiały 
dwa wieńce, złożone przez grono oficerów 77go puł
ku piechoty i przez kapitana Tabery, który w Czaj- 
nicy jest naczelnikiem powiatowym.

Hbładka. Szaflarski z Neutra dla weteranów 
z r. 1831 1 złr., dla wdowy po Koperuiaku 1 złr.

Pożar. Wczoraj o godzinie 9. wieczorem po 
i/stał ogień w realności, położonej na lewo od ro 
gatki żółkiewskiej. Na telegraficzne uwiadomienie 
wyruszył tabor straży miejskiej z ratusza i stłumił 
pożar; zgorzała tylko częśoiowo stara stajnia.

Wiadomość o przytrzymaniu Bromirskie- 
go, który będąc naczelnikiem w Kiszyniewie, sprze 
nie wierzył tamże 40.000 rnbli, okazała się mylną 
Przytrzymano tylko żonę jego z dziećmi i słnżąćą. 
On sam zaś czmycha jeszcze i podobno wydostał 
się jnż w kierunku Hamburga. Tam bowiem ścigają 
go wysłannicy policji i kolei żelaznej południowo- 
rosyjskiej.

Wyr** Inspekcji c k dyrekcji policji 
z dnia 11. kwietnia. Skradziono pani G. S. z po 
mieszkania 1, 21 nl. Zamarstynowska jedwabny 
czarny płaszcz o zielonej czarnej podszewce wart. 
20 z łr , szal turecki wart. 40 złr. i kilki innych 
sukien damskich i męskich w łącznej wartości 100 
złr., a pani E F. slndze z kieszeni pugilares z 2 
pieiścionkami wart. 15 złr. — Marja Słoniuka, 18 
lat, średniego wzrostu, dziobatej twarzy, brunetka, 
po dokonanej kradzieży kwoty 150 złr. na szkodę 
swej służbodawczyni Z D., gospodyni w Laszkach 
murowanych, umknęła w niewiadomym kierunku. — 
Wół siwy zbłąkany przytrzymany został przez 
pana J. L. pod 1. 9 na Wnlce, a duży pies czarny 
z białawą piersią i żółtemi nogami, o żółtej szero 
kiej na kłódeczkę zamykającej się obróży, przez ma stra 
szewskiego Matwija Dobrosyńca w Chrebeńcu, obok 
Knlikowa.

Pożar w  Żmigrodzie. Otrzymujemy ztamtud 
pismo następujące: W nocy z 7. na 8. b. m. po
wstał pożar w naszem miasteczku Żmigrodzie, a 
w niespełna dwóch godzinach spaliło się 92 domów 
mieszkalnych do szczętu, nie licząc budynków gospo
darczych, Poczta, sąd, szkoła, apteka, padły pastwą 
płomieni. Setki biedaków na same święta zostały 
bez dachn i chleba — rozpacz nie do opisania. 
Zabezpieczonych budynków był zaledwie dziesiąta 
część.

Na prędce zawiązał się komitet celem niesienia 
pomocy, a pierwszy panJFihausec, właściciel Maknwisk, 
złożył na rzecz pogorzelców 2 00 złr. Za tak pię
knym przykładem poszedł hr. Męciński z Dukli i p. 
Korzys' kiewicz z Nienaduwa. Nadesłano także ofiary 
od dworu w Snlistrowy i ze składek w Dukli. Nie 
wątpimy, że i inni z chętną pospieszą pomocą. Lecz 
wszystkie ofiary poblizkich obywateli nie zdołają 
zapobiedz nędzy, bo szkoda dochodzi do 200.OOu złr.; 
wszystko bowiem zboże, sprzęty, suknie, narzędzia 
pochłonął ogień, a każdy kontent, że z życiem 
umknął.

Odzywamy się tedy do publicznego miłosierdzia, 
a szanowną redakcję upraszamy o zachęcenie w swem 
piśmie do spieszenia z pomocą w tem naszem nie 
szczęściu, którego żadnego pióro opisać nie zdoła.

Wszystkie datki w pieniądzach, zbożu, odzieży, 
choćcy i najd obniejsze będą ważną a pożądaną po
mocą, jeżeli licznie, popłyną.

Do zbierania składek npoważnlony jest proboszcz 
miejscowy, ks. Walenty Wojtalicki. t Redakcja chę 
tnie pośredniczyć będzie w zbieranin składek).

Jarosław . Dnia 2. kwietnia b. r. urządzili 
amatorowie teatru w naszym grodzi* wieczorek mu
zykalny, połączony z przedstawieniem teatr;.lnem, na 
korzyść naszej „Bursy. Sala naszego teatru ama
torskiego była całkiem zapełniona, zaś śpiew i gra 
na fortepianie i skrzypcach, jakoteż przedsławieuie 
dramatu „Na poddaszu", wypadły świetrie, a 
program ich dobrany był odpowiednio do 
Wielkiego tygodnia, i wszyscy słuchacze — głęboko 
wzruszeni — odchodzili do domn. Czystego dochodu 
na rzecz Bursy zebrano 141 złr. 61 ct.

Wydział Bnrsy, widząc podziwienia godną go
towość, z jaką przedewszystkiein nasze panie zajęły 
się doprowadzeniem tego wieczorku do skntkn, wy
powiada im najserdeczniejszą podziękę, tak samo jak 
i panom, co nie żałowali trudu i mozołu, spieszyli 
z pomocą chetnie i gorliwie, i wszystkim wreszcie 
tym, którzy się przyczynili do dobrego i miłosier 
nego dzieła: Bóg zapłać!

Nadmieniamy przy sposobności, iż Bursa utrzy
muje w tym roku 18 uczniów szkoły realnej i po 
spulitej, a przytem kilkunastu innym, mieszkającym 
po za zakładem, daje potrzebną pomoc i wsparci e.

Z K ałom } I donoszą dziennikom wiedeńskim, 
że w Słod idzie Runemrskiąj wzmogła się ostatuiemi 
czasy znów obfitość ropy naftowej. „Studnia Marja", 
p. Torosiewicza, dostarcza dziennie około 300 beczek.

Kołomyja 9. kwietnia. Dnia 12. b. m., we 
środę, odbędzie się przedstawienie teatralne tow. 
miłośników sceny polskiej dramatycznej na dochód 
ga'icyjskiego zakładu głuchoniemych „Nadzieja". 
Danem będzie: „Hannibal antę portas czyli Rwi
drzykowska jedzie", komedja w jednym akcie Marja 
na Gawalewicza, i „Chłopi arystokraci", obrazek 
ludowy ze śpiewami Wł. L. Anczyca.

Brody 7. kwietnia. Dnia 1. bm. urządzonem 
zostało w sali Towarzystwa muzycznego na korzyść 
ubogich m. Brodów obojga wyznań, przedstawienie 
amatorskie, które dzięki dobrym chęciom naszej pu
bliczności , wypadło pod względem dochodów nader 
świetnie, albowiem czysty dochód wynosił 83 złr., 
która to kwota celem rozdzielenia pomiędzy ubogich 
wręczoną została burmistrzowi; przyczem należy się 
pełne uznanie dyrektorowi Towarzystwa muzycznego 
za bezpłatne odstąpienie sali.

Wykonanie przedstawionych komedyjek „Nie 
mam czasu*1 i „Na wędkę" wypadło jak na amato
rów , 'pod każdym względem dobrze, tak , że 
wieczór ten zaliczyć należy do wcale mile spędzo
nych. Przedstawieniem tem zjednali sobie amatoro
wie nie tylko uznanie naszej inteligentnej publiczno
ści, ale nadto i błogocławieństwo ubogich i nieszczę
śliwych naszego miasta , z których może niejednemn 
w czasie świąt Wielkanocnych lyłoby zabrakło ka
wałka chleba, gdyby nie przyszła pomoc z dochodów 
przedstawienia.

W arszawa 7. kwietnia. Kwestja kanalizacji 
m. Warszawy w skutek zabiegów prezydenta miasta, 
jenerała Starynkiewicza i jego ostatniego pobytu w 
Petersburgu, została ostatecznie załatwioną. Od„ąd 
rozstrzyganie wc z elki eh , jakieby zajść mogły co do 
niej wątpliwości, należeć będzie do głównego na
czelnika kraju , co naturalnie rzecz całą uprości i 
ułatwi.

Jeden z nielicznych już weteranów, śp. Maciej 
na Sławęcinie S ł a w ę  e k i ,  kapitan b. wojsk pol
skich, nmarł 13. marca br. w miasteczku Kazimierzu 
Dolnym (gnb, Lubelska). Nieboszczyk urodzony w r. 
1794 , we wsi Dzwierznice , w województwie Pło
ckiem , rozpoczął swój zawód wojskowy w r. 1811 
pod chorągwiami Napoleona I ,  a skończył go w r. 
1831.

W tych dniach zebrało się w sali resursy oby
watelskiej około sto osób, celem przedyskutowania 
kwestji założenia w Warszawie towai zystwa pomocy 
dla niezamożnej uczącej się młodzieży. Przewodni
czył pr. Miklaszewski w asystencji pp. Szlązakowskie- 
go i Radlińskiego. Ostatni, jak wiadomo, głównie 
przyczynił się do podnii si*nia i urzeczj sristnienis 
kwestji towarzystwa pomocy w Królestwie Poiskiem. 
Prezydujący zagaił posiedzi nie przydłuższą mową, 
której treść polegała na tem , że należy wprzód de

batować co do zasadniczych pytań, a mianowicie : 
czy zebrani powinni zawiązać się w jedne koło, czy 
też w Kilka kółek itd. Mecenas Lec słusznie zauwa
żył , że trzeba się wprzód urodzić, zanim się mówić 
zacznie, a więc towarzystwo powinno się ukonsty
tuować, a potem jeżeli zechce, może do woli spierać 
się o zakres praw towarzystwa, a zesztą o co tylko 
zechce. Głos ten rozumnie bardzo poparli pp. Benni, 
Sulimirski, Sporny, lecz mimo to , że zebranie oka
zało się bardziej skłonnem do przyjęcia wniosku me
cenasa L eo, pozwolono popłynąć potokom wymowy 
i to zbyt szerokiem kor/tem. Mówili tedy różni i 
różnie. Rezaltat posiedzenia był następujący: Zgro
madzenie poszło za wnioskiem p. Leo i przystąpiło 
do podpisywania odpowiednich polan czyli de- 
klaracyj.

Cyrk, o którego zamierzonej przez p. Laszow- 
skiego z Berlina budowie na placu hr. Ludwika Kra
sińskiego przy ulicy Ordynackiej, donosiliśmy już da
wniej , będzie stanowił prawdziwą ozdobę tej części 
miasta. Oglądaliśmy plany jego, wykonane przez bu
downiczego , p. Winc. Rakiewiozą , pod którego też 
kierunkiem ma się wznieść nowy gmach cyrkowy, 
obliczony na pomieszczenie 2000 osób. Budynek ten 
dwoma ozdobnemi frontami zwrócony z jednej strony 
kn ulicy Ordynackiej, z drugiej kn ulicy nowo utwo
rzyć się mającej, prostopadłej do Ordynaekiej, wień
czyć będzie potężna kopuła, ponad uałyin właściwym 
cyrkiem się wznosząca. Do cyrki przypierać będą 
z jednej strony lokale na cukiernię, restaurację itd., 
z drugiej garderoby i stajnie. W budowie mianu 
wszelki wzgląd na wygodę i bezpieczeństwo publicz
ności; schody (osobne dla każdej ćwierci koła cyrko
wego) , ganki wszystkie będą sklepione ; konstrukcja 
dachów i kopuły żelazna. Arena cyrkowa w skutek 
odjęcia ruchomego parkietu, zamieniać się będzie w 
tather=al, a za położeniem podłogi w salę balową. 
Wewnętrzne przyozdobienie odpowiadać będzie ze
wnętrznej okazałości budynku. Właściciel prócz ta- 
thersalu zamierza w nowym cyrki otworzyć szkołę 
jazdy konnej i szkołę woźnic.

C zyteln ia  ew nngielicka. Pod płaszczykiem 
ewangirlii, pisze Gwiazdka Cieszyńska, założył 
znany dr. Haase nowe stowarzyszenie polityczne, 
pod nazwą „Czytelni ewangielickiej*. Ponieważ w 
statucie nie można było wypowiedzieć właściwego 
celn stowarzyszenia, a takim jest widuende agitacja 
dla osoby Haasego i dla jego selów na poln polity- 
cznem i kościelnem, wywrócenie teraźniejsuego po
rządku w zborze ewangiełiakim w Cieszynie i przy
gotowanie agitacji wyborczej na wypadek wyborów, 
więc statut ten jest to dziwoląg, jakiego nigiy je
szcze nie widzieliśmy. Według statutu jest to sto
warzyszenie gospodarcze, akademja nank powsze
chnych, szkoła utrakwistyczna dla języka polskiego 
i niemieckiego, sąd pokoju, sąd doraźny dla burzy
cieli pokoju i t. d. Właściwie jednak ma to być 
stowarzyszenie polityczno-agitaryjne dla celów oso
bistych założyciela i szkoła agitatorów, chociaż sta
tut ubiorą ten cel w szatę lojalną, mówiąc, że pou
czać tam będą o ustawach zasadniczych i owiozyć 
się w wykonaniu tycnże. Pomówimy jeszcze o tem 
stowarzyszenin, na teraz tylko ostrzegamy ewangie- 
lików, aby się nie dali uwieść wielkiej tablicy wy
wieszonej na wyższem przedmieściu.

Pożar zniszczył dnia 8 bn fabrykę olejów 
w Salloch pod Lubianą, własność wiedeńskiej firmy 
Wertheimera, a w Nowym Bydżowie w Czechach 
zgoi zała wielka cukrownia.

W Simmeringu spłonęła dnia 8. bm. fabryka 
kapsel karabinowych, a w Chersonie spaliły się trzy 
tartaki, młyn parowy i pralnia wełny. Tysiąc robo
tników pozostało bez zarobku.

Wyprawa afrykańska. Pan Stefan Szolc-Ro
goziński w listach, nadesłanych redakcji Wędrowca, 
zawiadamia o dalszych kolejach gotującej się wypra
wy afrykańskiej. Listy datowane są zH tw rn, gdzie 
par R. najwięcej przebywa dla nadzoru nad robota
mi na nabytym żaglowcu „Łncja- Małgorzata", ma
jącym przewieźć wyprawę na brzegi Afryki. Z człon
ków wyprawy Polaków dotąd tjlko uczestnictwo pię
ciu jest zapewnionem. Pomiędzy innymi jadą pp. 
Tomczyk, inżynier geolog z "Wołynia, i Leop. Jani
kowski z Sieradza, upoważniony do znoszenia się z 
interesantami w sprawach wyprawy.

W łedeń  8. kwietnia. Nie jedaego ale jnż 3ch 
oszustów schwytaDu, którzy udając spalonych w Ring- 
teatrze, ćali sposobność rodzinom swoim do wyłudza
nia datków i zapomóg, z funduszu dla poszkodowa
nych złożonego. Bez wątpienia okaże się jeszcze wię
cej wypadków takiego haniebnego wyzyskiwania.

Kwestja teatrn polskiego ir Fetersibargn
ostatecznie rozwiązaną została. Na przychylne 
przedstawienie minis.ra spraw wewnętrznych, hr. 
Ignatiewa, car zezwolił w dniu 15. marca r. b. p. 
Feliksowi W esołow kiemu urządzić i otworzyć stały 
tedtr polski w Petersburgu. Po ogłoszeniu tej wia
domości w urzędowym Traw. tcieainiku przystąpi 
p. Feliks Wesołowski stanowczo do urządzenia 
teatrn, aby z początkiem następnego zimowego 
sezonu, t. j. z dni m 13. września r. b., teatr pol
ski w Petersburgu byl otwartym dla publiczności.

W Marsy >ji zdarzyła się dma 8. bm. straszna 
eksplozja torpedy, z którą majtkowie mieli robić eks- 
perymenta. Trzech majtków zginęło.

O. Passa g ila , eksjezuita i profesor wszechnicy 
turyńskiej, za wpływem polskiego jeznity, ks. Róży
ckiego, postanowił wrócic na łono kościoła ka .olickie- 
gu , którego sie był wi rzekł przed kilkunastu laty. 
Arcybiskup lu.ynsk?, msgi ttastaldi. posłał go na 
pokntę do klaszturu.

W Stanach Z jodnnczonych żywa powstała 
agitacja za ułaskawieniem Masona, który chciał za
strzelić wiadomego Gniteau. We wszystkich mia
stach podpisują się w tym celu olbrzymie petycje do 
prezydenta.

N A D E S Ł A N E .
Upowszechnione lekarstwo. Wzmagający się popyt 

na Molla „W ó d k ę  f r a n c u s k ą “  dowodzi ikutecznnści 
tego środka aa gościec i reunnryztD, skaleczenia, wrzody itp. 
Flaszka 80 ct W  .pieluch i handlach ko zennych naleły 
żądać wyraźnie M o 11 u preparatu zaopatrzonego w znak i
podpis, (2)
Ś H M B B n H H H B n B i  ■■■■UKCMtaH

MUdki hibitrouL JdndLiiiinknnLTeatr. Dzis we wtorek; „Żołnierze królowej 
Madagaskaru", komedja w 5 aktach, oryginalnie 
napisana przez Stanisława Djbrzanmdego.

Henryk Jarecki, dyrygent lwowskiej orkie
stry teatralnej, który na tem stanowisku zdobył 
sobie powszechne uznanie publiczności, zrezygnował 
z kapelmistrzostwa.

Bud »f»' scer S& lon-Blatt, tygodnik illustro- 
wany zamieszcza w ostatnim numerze portret i ży
ciorys hr. Henryka Łączynskiego z Kutkorza, zna
nego komedjopisarza.

R oczn ica  oswobudzon ła W iednia. Na
wniosek Matzenaurea postanowiła komisja Rady 
miejskiej w Wiedniu, wydać książkę pamiątkową.



DZIENNIK POLSKI.

.ilaniici napisaną, a zawierającą dzieje Wiednia 
r. 1683 aż do najnowszych czasów.

R óżow eeo Dom ina Nr 15 wyszedł i zawie- 
Pisanki: KiilturTbg-erom, moskiewskim panslawi- 

tom , Austrji, Kołu polskiemu. Hospodyn Kalfono- 
Wh z. Z Koła literackiego. Podsłuchane. Złote myśli. 
® kroniki kwest wielkanocnych. Wiilkanocna kropka 

J!9 nad „i.“ Przy kominku, z ryciną. Fauna galiciae 
fientalis. Manifest. M^dre myśli durnego Pawełka. 

LPróbki nowego sennika egipskiego. Dzieci i żaby. 
List otwarty do prześw. prokuratorji. Pisanki z ry
cina. Rebusy, łamigłówki, korespondencje itd.

Nowy m iesięcznik  małoroski wychodzić za
cznie niebawem w Londynie. Wydawał go będzie 
zamieszkujący obecnie w Anglii znany literat z Bu
kowiny, Grzegorz Kupczanko, Rusin, pod tytułem 
Zwizda. Miesięcznik ten wydawany będzie w języku 
ludowo macłoruskim, z zachowaniem piso^ ni.

Pani Sembrieli oraz M ierzwiński, jak się 
^wiadujemy z listu prywatnego przesłanego z Lon 

zostali zaagażowani do Covent Garden, który 
^połączył w tych dniach z Her Majesty’s Theatre. 

zy zaangażowanymi spotykamy imiona pierwszo- 
."eh śpiewaków i śpiewaczek, jak Patti, Mani 
.,J Albani, Botogni, Bonchy, Pandolfini. Dyry

gować będą orkiestrą sławny Dupont i Bevignani.
Posażna jedynaczka i Mentor, Fredry (sy

na), przedstawione już z powodzeniem na scenach 
zagr. niemieckich, pojawiły się teraz w lipskiej 
„Uniyersal-Bibliothek“ Reciama. Tłumaoz. Wilhelm 
Lange, nadał tym kumedjom lokalną cechę niemiecką, 
nazwiska oczywiście także zniemczył. „Szumbaliń- 
ski"1 w „Seine einzige Tochter“ nosi nazwisko nReins 
berg“ i t. d. W wiedeńskim Stadtiheater komedja 
ta przedstawiany była z powodzeniem przy zacho
waniu jej polskiego charakteru.

R u c h  b i o w a r i y s i e ń .
Zarząd Tow. chóru m ęzkiego ogłasza, że 

próba z „ Wittekinda“ odbędzie się 13. bm. w sali 
kasyna miejskiego o godzinie 7. wieczorem.

Zarząd chóru m ęzkiego Galie. Towarzystwa 
muzycznego zaprasza szan. członków chóru na pró 
bę przedkoncertową, która odbędzio się 12. bu. o 
godzinie 7. wieczór w lokalu T iwarzyscwa.

Rolnictwo przemysł i handel.

nji, oznaczoną została przez rząd ostatecznie w sumie 5 
miljonów. Odnośn:e do tej decyzji ministerstwa handlu, 
postawi jenera'na dyrekcja kolei Rarila Ludwika odpo 
wieduie wnioski na ogólnein zgrom sdzeniu akcjonarju 
izów dnia 20. bm.

W aln e  zgrom ad zen ie  k o le i L w o w sk o -C zern io -  
w ieck o -J a ssk ie j rozpisane zostało na -dzień 13. maja.

T o w a r z y s tw o  ro ln icze  r ze szo w sk ie  otrzymawszy 
subsydjum od wyi. rządu na premjowan s bydła w obrę
bie swojego okręgu, postanowiło urządzić odpowiednią 
do tego celu wystawę w poniedziałek dnia 24. kwietnia 
b. r. Wystawa odbędzie się ns ulicy Zielonej w mieście 
Rzeszowie i trwać będzie przez jeden tylko dzień od go
dziny 10 zrana do 3 po południu. Każdemu przysłużą 
prawo wystawienia bydła przez siebie p-zyprowadzonego, 
bez ograniczenia ilości sztuk. Bez oapos ieduiego pa
szportu od właściwej władzy żadna sztuka na wystawę 
nie będzie przyjętą. Tylko do gods iny 1 po południu 
wolno będzie przyprowadzać bydło na wystazrę, po Któ
rym to czasie nastąpi premjowauie. Bydło pochodzące z 
obór większych posiadłości otrzyma tylko listy pochwal- 
n '. Bydło włościańskie uzysita premje pi.niężne, których 
będzie 14, a  mianowicie: 3 po 30 zir., 5 po '20 złr. i S 
po 10 złr. Wstęp od sztuki na wystawę od bydła wię
kszych posiadłości 60 ct., od włościańskiego 20 ct. Ka
żdorazowy wstęp od osoby na wystawę 10 ct. Każdy 
właściciel obowiązany jest dozorować swoje sztuki bydła 
pod właściwą odpowiedzialnością. Towarzystwo rolnicze 
rzeszowskie uprasza P. T. ludowców bydła o liczne o- 
besłanie wystiwy, a biuro wydziału Towarzystwa rolni
czego zawsze gotowe jest dać potrzebne ustne lub p ise
mne wyjaśnienia.

T arg na w o ły . W i e d e ń  10. kwietna. (Te
legram). Przypędzono z Galicji 245, z Węgier 1363, 

prowincyj ni sądeckich 5 0, razem 21 8 sztuk. Za, ga 
licyjsJtie płacono złr. 6 4 — do 68-—, węgierskie 65"— 
62"—, niemieckie 54 — do 60-—. Targ ożywiony.

A, Erz'jntojotuicz & Comp. Cafe SCerbdck,

Przegląd polityczny.

P o d a tek  gru n to w y . „Gazeta Lwowska' podaje po
równawczy wykaz przypadających na pojedynczo powiaty 
kwot nowego podatku gruntowego l  wymia>u za rok 
1881. W edług tego wyaazn przypadają na pojedyncze 
powiaty, z opuszczeniem centów, anastępmjące kwoty:
(Kwota przy nazwie powiatu podana, oznacza podatek 
nowy za rok 1881 wymierzony, kwota w nawiasie ozna
cza stary podatek za rok 1880 wymierzony)

Brody 88.758 (103.243), Biaia 57.7.4 (52.545), Bobrka 
74.533 (78.888), Boohnia 93.928 (89.917), Bohorodcza- 
i.y 24.622 (22 506), Borszczów 81.625 (71.047), Brzesko 

774 (97 245), Brzeżany 92.108 (90.983), Brzozów 46 .1 1(7 
708) Bnc.acz 93.677 (75.201), Chrzanów 35.4 2(43. -i8i), 
zanów 66.795 (60.109), Czortsów 49.-16 (42.727), Do- 

mil 25 261 (44.077), Dąbrowa 54 629 (48.009), Dolina 
14 (32.241), Drohobycz 82.977 (70.151), Gorlice33.59i 
*36), Gródek 87.717 (73.508), Grybów 19 278 (32.152),
*ie.ika ,8.661 (68 106), Husiatya 70 2 2 (59.0 o), Ja 
fw 192.323 (133.469), Jasło 64.170 (73 761), Jaworów 

h2 (73.171), Kałusz 86.746 (3'.867), Kamionna 95 301 
1)8) K ,'buszowa 36.402 (46.390), Koisów 25i-3d 

5), Kołomyja 60.912 (52 464), Kraków 75.458 ( 7.8 6), 
bo 45.823 (-2.983), Limanowa 26 657 (41 213), L uko 
0 (46.826), Lwów 123.102 (118 747), L ińcut 98.941 

198), Mielec 78.630 (54.118), Mościska 70.319 (72.856), 
lenice 40.0J2 (47.120), Nadworna 26.225 (22 277), Ni- 
35.986 (40.209), Nowy Targ 31.801 (29,755), Pilzno 

o 877 (39 250), Podhajce 80.569(84.475), Przemyśl 105 920 
v94 848) Przemyślany 63.774(71.742), Rawa 63.684 (72 345),
Rohatyn 86 274 (87.861), Ropczyce 66.098(60.754), Rudki 
61.99) (65 458), Rzeszów 88.967 (98.632), Sambor 86.622 
(85.335) Sanok 5 8 /6 0  (65.737) Nowy Hącz 35 940(54.397),
Skałat 61 932 (53 346), Sniatyn 48.940 (42.606), Sokal 
90.249 ( 8.587), Stanisławów 50.799 (44.228), Staremiasto 
25.237 (31.485), Stryi 57r4<5 (13.361), Tarnobrzeg 41487 
(37.273), Tarnopol i 12.523 (96.865), Tarnów 67.541 (63.834),
Tłumacz 65.069 (43.772) Trembowla 56.795(48.668) Tur
ka 80.868 (38 457), Wadowice 67.602 (70.722) Wieliczka 
61950 (72.163), Zaleszczyki 5 U 3 4  (44.843), Zbaraż 70.536 
(60.270), Złoczów 123.877 (12 .438), Żółkiew 68.696 
(72.859), Żydaczów 57.793 (49.996;, Żywiec 47 807 
(42 067).

Ogólna suma dawnego podatku gruntowego wynosiła 
4,613.346 złr., ogólna suma nowegopodatku 4,647.112 złr.

K o le j ja r o s la w sk o -so k a lek a . Cyfra maksymalna 
kapitau akcyjnego, potrzsbuego na wybudowanie tej li- Szlązku. On

Lwów 11. kwietnia.
W dzienn.kach znajdujemy wzmianki, że no 

we wybory do sejmu galicyjskiego będą prawdo
podobnie rozpisane na luty 1883 r. Jest to do
mysł, nie mającj żadnej za sobą faktycznej pod
stawy, ale oparty na przypuszczeniu, że trudno 
będzie pierwej te wybory przedsiębrać.

W Wiedniu rozpoczynają się jutro konieren- 
cje mmistrów węgierskich z austrjackimi w spra 
wie rdguiacji stosunków Bośnii i Hercogowmy 
Rozchodzić się będzie metylko o cjfrę dalszego 
kredytu na koszta okupacji, ale także o ostateczne 
załatwienie prawno-polilycznychkwestyj. Dzienniki 
czeskie donoszą, że ks. Czarnogórski wprasza się 
na pośrednika co cło pacyfikowania tych krajów, a 
br. Jvvanowicz i Ihominei mają doradzać użycia 
tej interwencji, wychwalając lojalność KSięcia.

Nam się zdaje, że udział księcia Czarnogór 
skiego w tej sprawie może tylko zagmatwać ją 
do reszty. Jak słychać, książę Nykita wyjechał 
Cktyni do Biełopawlewic na rewję. Utrzymują się 
też pogłoski, iż namawia on Krywoszau do pod
dania się 1 do powrotu. Jeżeli to prawda, to przy
czynę tego postępowania należy upatrywać raczej 
w chęci pozbycia się ciężaru, jaki sprawia Czar
nogórze, głodny tłum kilku tysięcy emigrantów, 
niż przychylność dla Austrji.

W niedzielę odbyło się w Wiedniu zgroma
dzenie robotuikow niemieckich i słowiańskich przy 
udziale około 1800 osób. Przemawiało kilau robo
tników, -reśląc w Ciomnycn barwach położenie 
swoje. Niektórzy bronili żydów przed napaściami 
Schónerera. W a l d m a n, sekretarz towarzystwa 
„Deinokratische Union* zaproponował utworzenie 
komitetów robotniczych w każdym okręgu wie
deńskim dla pilnowanm interesów robotniczych. 
Stoiarz Richter upominał robotmaow, aby się nie 
dawali łapać na lep agitacji Schónerera, robotnicy 
bowiem powinni być obcemi hecy międzywyzna
niowej i międzynarodowościowej. Nie uenwuiono 
żadnej rezolucji, ale postanowiono na przyszłą 
niedzielę zwołać ponowne zgromadzenie ludu dla 
zastanowienia s ię , jak się robotnicy mają zacho
wać wobec ruchu antysemickiego.

Izba panów ma po święiacn przedewszyst- 
kiem uchwalić ustawę o prywatnych kasach 
oszczędności. Rząd bowiem życzy sobie jak naj
rychlejszego przyjścia do skuitu tego projektu

Utrzymuje się pogłoska o zamiarze zwinięcia 
rządu krajowego w fealzburgu, i połączenia jego 
z namiestnictwem linciiem. Donosiliśmy juz, że 
ma to być projekt komisji oszczędnościowej.

Z Pragi donoszą, że minister Prażak zebrał 
bardzo znaczny nuterjał dla oceny stosunków na 

i minister oświecenia mają wsaulek

tego przystąpić do przeprowadzenia równoupra
wnienia w szkole i urzędzie.

N a'(dn i Ust donosi, że w Krywoszy wojska 
austrjackie obozują w chatach i szańcach, ziję- 
tych świeżo na Białogórze i Maciostopie. W M»- 
starze aresztowano księgarza Petrowicza, u którego 
znaleziono pisma podejrzane. Wskutek tego odby
to także zewizję w redakcji Serbski,go L id a , wy
dawanego w Zadorze.

0e3tp.rreichische Gorrsp. donosi, że niebawem 
ma się ukazać nowa encyklika, w której Ojciec 
św. Leon XIII. wezwie szyzmatyckich Słowian do 
powrotu na łono kościoła katolickiego, do jedności 
wiary św. Niezmordowany ztpał i poświęcenie 
z jakiem msgr. Strossmayer pracuje oddawna nad 
połączeniem Słowian szyzmatyckich z kościołem 
rzymskim, miały natchnąć Ojca św. do poparcia 
potężnem słowem namiestnika Chrystusowego — 
usiłowań biskupa diakowarskitigo. Według tej sa
mej korespodencji msgr. Strossmayer ma być za
mianowany kardynałem Jeszcze w ciągu roku bie
żącego.

Do końca r. 1881 koszu francuskiej wyprawy 
do Tunetu obliczono na 41. milionów franków, tj. 
znacznie mniej, niż Austrję kosztuje okupacja i 
obrona posiadłości w Bośnii i Hercogowinie.

W P o z n a n i u  odbędzie się dziś (we wtorek) 
walny wiec dla narady nad sprawami narodowe 
mi. P. Franciszek D o b r o w o l s k i ,  redaktor Dz. 
Pom amki go, będzie przemawiać „o ruchu naro
dowo polskim*, czyli o zarzucanym Polakom za
machu na całość i bezpieczeństwo państwa pru
skiego. Ks. dr. K a n t e c k i  zaś będzie mówił o 
szkołach miejskich w Poznaniu.

W m. Moskwie odbyło się temi dniami na
bożeństwo dziękczynne z powodu obwołania Serbji 
królestwem. Celebrował opat tamtejszego klaszto
ru serbskiego i miał aiokucję do Moskali, aby nie 
wi&rzyli, że Serbja zapomni kiedykolwiek o wdzię 
czności dla Rosji.

Zamach w Odessie odjął największym opty
mistom nadzieję wytępienia rewolucyjnego ruchu 
w caracie. Pozorny spokój w PetersDurgu obja 
śuiają wyjazdem wielu rewolucjonistów na prowin
cję. Stracony zabójca Stielnikuwa miał powiedzieć, 
ze w Odessie znajduje się 300 lewolucjorustów na 
wszystko przygotowanych. Powiesicie dwóch, zo 
stanie ednak jeszcze 298, którzy nas pomścił* po 
trafią. Chodzą również pogłoski, że nihiiiści przy
gotowują jakąś niespodzianką w Moskwie na czas 
koronacji. Dzienniki zagraniczne donoszą, wiado 
mość ta jednaa potrzebuje jeszcze potwierdzenia, 
że aresztowany ostatniemi czasy Kobyzow-Bog- 
d a n o w i c z  najął był w Moskwie, w pobliżu 
Kremlu jakiś sklep z kwiatami. Ze sklepu tego 
miała być przeprowadzoną mina podziemna, która 
już podobno rozpoczętą została. Ziemia wydoby 
wana z podkopu, miała być także w stiepie sprzc 
dawaną. Rewolucjonistów aresztują w wielkiej licz 
kie, szeregi ich jednak zwiększają się jeszcze 
szybciej.

W Hiszpanji zapanował spokój, ale fabryki 
w katalonji są ciągle jeszcze zamknięte i robotni 
cy ciągle chodzą luzem.

(F) W iedeń 11. kwietnia._  Telegrafowana L ondyn  11. kwietnia. P a r n e l l  wypuszczony
zosiał na wolność tylko na słowo honoru i to dla 
odwiedzenia siostry w Paryżu, której dziecko 
umarło.

D n b lin  10. kwietnia. P a r n e l l  wypuszczo
ny dzisiaj na wolność, odjechał natychmiast do 
Anglii.

R zym  10. kwietnia. Król przyjął dzisiaj po 
południu posła serbskiego C h i i s t i c h a ,  który 
wręczył list króla Mi la n a , donoszący o przyjęciu 
tytułu królewskiego.

Rzym 11. kwietnia. Ajencja Stefaniego do
nosi z Kairu pod datą 9. kwietnia: Rada mini-
sterjalna postanowiła odrzucić wniosek rządu an
gielskiego w sprawie konwencji pomiędzy Włocha
mi a Egiptem co do hegemoDji nad południowo- 
zaehodufem wybrzeżem Czerwonego morza.

Telegrafowany kurs wiedeński.

wam w piątek wiadomość, że hr. Taaffe zamierza 
użyć wszelkich środków, celem stłumienia objawia
jącego się w Wiedniu ruchu antisemickiego spra
wdziła się w zupełności. Montagsrevue zamieszcza 
prawie dosłownie tak samo brzmiący komunikat 
rządowy.

Petersburg 11. kwietnia. Cze r n a j e  w 
mianowany został jen.-porucznikiem. — Potwierdza 
się wiadomość o ustąpieniu oberpolicmajstra E  0- 
z ł o w a i szefa policji państwowej P 1 e w e. — 
K a t k o w mianowany wychowawcą następcy tro
nu — W Gatczynie nie było przyjęcia podczas 
świąt Wielkanocnych.

Berlin 11. kwietnia. Tribune, otrzymała szcze
gółowe doniesienie o rozruchach antiżydowskich 
w Mardarowie, powiatu Ananiewskiego. Około 50 
rodzin żydowskich zrabowano do koszuli, towary 
oblewano naftą i palono na ulicach.

L ondyn  11. kwietnia. Dzienniki londyńskie 
donoszą w osobnych dodatkach o sensacji, jaką 
sprawiło wypuszczenie P a r n e l l a  na wolność. 
Wnioskują ztąd , że nastąpi zmiana w polityce ir- 
'andzkiej. Parnell wyjeżdża do Paryża

Telegramy biura koresp.
W iedeń 10. kwietnia. Armee- Yerordnmga- 

blatt donosi: Jenerał broni F i l i p o w i c z  na 
własne żądanie został przeniesiony jako komende
rujący do Pragi; jenerał broni, B a u e r ,  z Hei- 
manstadu, natomiast mianowany został komende
rującym w Wiedniu. Feldmarszałek - porucznik 
D o e p f n e r  mianowany prezydentem najwyższe
go trybunału wojskowego, a feldmarszałek - poru
cznik, W i n d i s c h g r a e t z ,  z komendantem woj
skowym w Krakowi*,.

P ra g a  10. kwietnia. Na dzisiejszem posiedze
niu komitetu przedwyborczego wiemokonstytucyj 
nych w sprawie kompromisu, proponowanego przez 
konserwatystów, postanowiono wystosować list do 
korni uetu konserwatystów, i dopiero po otrzymaniu 
odpowidzi obradować nad przedsięwzięciem dalszych 
kroków.

Budapeszt 11. kwietnia. W miastach Bela 
lglo, Csatad, Apatin, Bacsuimas, Cserwacka, Kod- 
sag odbyły się wiece ludowe, licznie odwiedzone 
przez inteligencję szczególnie, k l.re zawetowały 
jednogłośnie rezolucje skierowane przeciw kierun 
kom niemieckiego stowarzyszenia szkolnego, 
odpierające stanowczo wmięszanie się stowar y- 
szen.a szkolnego w sprawy Męgier. Aura w 
Węgrzech nie zmieniła się. Śniegi spadłe i de
szcze zimne dotychczas zasiewom zbożowym nie 
przyniosły szkoiy, chyba owocom i winom.

P e tersb u rg  9. kwietnia. Joum . de St. Pe-

L w ó w  8. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł 809* — 
— 313 , kolei Lwom jko-Czern.-Jassy 170-50 — 174-—,
Banku hipot. gal. 30 "50 — 810'—, Banku kredyt, gal.
250*------  256-—. H. Listy zastawne na 100 zt. w. a.
Tow. kred. g*l. ziem. 6°j0 100'--------.Dl-—, Tow. kred.
gal ziem. 4°|0 92'------- 94- —, Tor. kred. gal. ziem. 6°|#
100*— — 101-—, Tow. kred. gal. ziem. 4°|0 88-— — 
89 50, Banku hip. gal. G°|, 101-40 — 102-40, Baukn Mn. 
gal 6% 99 7J — 99 75, Banku Mp. gal. z 6°|0 prem. 
101-— — 102'—. UL Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włość. 6°/0 100 50 — 102*50, Gal. zakł. kred.
włość. 6* 9C*------ 9Ś*—, Ogól. roi. kred. zakł dla G

Buk. 6“|„ loa. w lb 1. 95*------  98*—. IV. Obligi za
100 zł. IndcŁniiAcyine galio. 6*|„ 98*60 — 100*—, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włośo 6°|0 luO* — 101*50,

Pożyczki kr^j. z 187! 6°[0 101 ------ 102 60, Losy miasta
Krekuwa 18*60 — 20*60, Losy m. Stanisławowa 22*-----
25*—. V. Monety. Dnkat holenderski: 6*61 — 6 62, Dukat 
cesarski 5*63 — 6*64, Napoleond or 9*45 — 9*65, Pół- 
imperiał rosyjski 9*75 — 9*85, Rubel rosyjski srebrny 
1*62 — 1*62, Rubel ros. papier. 118’/* — 125*/*, 100 
mrreś niemieckich 68*30 — 69 —, Srebro za 100 złi
—.— ------•—, Kupony w srebrze za 100 zł. — ------

(Piarwsza cyfra wszystkioh pozycyj znaczy: 
„płacą,* druga „żądają.*)

W iedoń 11. kwietnia, godzina 10 min. 40. Akcjo 
kredytowe 327 80, Anglo-Aujtr 130 60, Akcje banku 
Union 124*20, Kolej Korola Lud. 314 76, Foludn. 141 50 
Renta papierowa —- 1 istj zastawne gai. banku hi;
—*—j Galicyjskie obligaoje indemnizacyine —*—, Gali
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1664 — , 
Napoleendor 9*60. Rubel papier. 1*20’/* Usposobienie : 
stałe.

W ie d e ń  8. kwietnia godzina 2 min 16. Lô c 
kredytowt 179*—, Węg. akcje kredyt. 312*25, Akcje anglc 
austr. 1Ł8-—, Akcje bankn Uniot. 122 30, Akcje kred. 
Karola Ludwika 312*24, Akcje kolei północnej 248 60, 
Akoje kolei południowej 13950, Akcje kolei Alfdldzk' >j 
167*76, Akcje kolei Elżbiety 208*60. Akcje kolei Lwowsko- 
Cserniowieckiej 173 —, Akoje kolei wgg. północne 
wschodni&j 164*—, Wiedeńskie losy 126 - , Akcje kolei 
Rudolfa — *—, Akcje rolei ~'.brechta , Węgierskie 
obLga ij“ rai stwa w złocie 95- -, Galicyjskie obligacje 
indemnizaoyjne 98 76, Losy regulacji Cissy — —, L «y 
tnreokie 2 >*75, Węgierska renta 119*10, Akcje banku

Kh

< * r  iestr» f  ?*rsu j -  z tg r s s  t s skuwa,  W którym uwalnia go na żądanie ze państwowej —*—, Rubel papierowy i 20, Węgierskie
losy 119 - ,

I M  H a  Jim  i m a !
(R.) ttiC iiiń  11. kwietnia. Na swięconem u 

księstwa Czartoryskich było w niedzielę 184 o- 
sób, pomięazy inne.ru: ministrowie Ta&ne. Zie- 
miałkowski, W elsersheimb, dalej hr. Huyn, hrab
stwo Wodziccy, Zamojscy, ks. Schwarzenberg, ks. 
Aueruperg. Przyjęcie odbywało się od godz, 1. do 
4. popołudniu. Stoły poświęcił nuncjusz Va- 
nutelC

(D.) W iedeń 11. kwietnia. Dziś przybędzie 
tu T i s z a, a jutro odbędzie się wspólna rada 
ministerjalna w celu ułożenia ostatniego wniosku 
rządowego o nadzwyczajnym kredycie, którj 
przedłożony zootanie w sobotę delegacjom. Prawdo 
podobni i ządac będzie wspólne ministerstwo 20—30 
imljonow, a ze strony węgierskiej postawicnem 
będzie żądanie uregulowania ftosunku prawuo- 
panstwowego krajów okupowanych.

(R.) ńi«.deń 11. kwietnia. Przeniesienie je
nerała FiLpowicsa z Wiednia napowról do Pragi 
nastąpiło na własne jego żądanie. Prosił on o to 
cesarza jako o nadzwyczajną łasaę.

(S.) W iedeń Przedwczoraj zwidzał wystawę 
sztuk pięknych arcyksiążę Rudolf z małżonką, a 
wczoraj cesarz.

(S.) W iedeń 11. kwietnia. Wybitniejsze 
pisma wiedeńskie i zagraniczne uważają miano
wanie Giersa kanclerzem jako pierwszorzęanj 
objaw pokojowy.

względu na stan zdrowia i wiek podeszły od kie
rownictwa spraw zagranicznych, z pozostawieniem 
mu tytułu kanclerza i godności członka Rady 
państwa, a zarazem mianuje sekretarza stanu 
Gitrsa ministrem spraw zagranicznych. Ukaz 
kończy się następującemi słowami, dotychczas 
przez żadnego cara nie używanemi: „Z prawdzi- 
wem poważaniem, wasz wdzięczny Aleksander.-

P e te rsb u rg  9. wietnia. Oołos donosi, że 
wczoraj wysłano z Odessy, Bendera i Mikołajowa 
oddziały wojsk do powiatu aneniewskitgo, gdyż 
w kilku miejscowościach koło Ananiewa wy
buchy rozruchy antiżydowckie. W niedzielę jfciif 
2. kwietnia podczas targu napadli chłopi we wsi 
Walegozułów na tamtejszych żydów i zburzyli 30 
sklepików i około 80 domów.

P e te rsb u rg  11. kwietnia. Z powodu nomi
nacji G i e r s a  powiada Journal de St. h te rs -  
bourg, że mianowanie to nie będzie powodem naj
mniejszej zmiany w polityce zewnętrznej Rosji; 
bo polityka ta jasno wypowiedziana po wstąpieniu 
cara na tron w okólniku z 16. mai ca, który pod
pisany jest przez G i e r s a ,  dotychczas zachowała 
swoje znaczenie, a jak sądzić dotychczas można, 
zostanie długo programem rządu. Dziennik przy
tacza najważniejsze ustępy okólnika, l  mianowicie, 
ze polityka zewnętrzna istotnie będzie pokojowa, 
że daiej Rosja pozostanie wierną swo.m przyjaciel 
skina tradycjom i sympatjom i z zastrzeżeniem 
swego stanom iska uważa się za solidarną w kon
cercie mocarstw, dążącym do powszechnego po 
koju, spoczywającego na traktatach pokojowych. 
Dalej podnosi tenże dziennik, że iprawy we
wnętrzne Rosji w ciągu 75 lat sprawowane były 
pr^ez awóch ministrów spraw zewnętrznych Nes-  
s e l r o d e g o  i G o r c z a k o w a ,  w czem dzien- 
niK wiuzi stałość polityki zewnętrznej państwa i 
trwają ręk0jmię przyszłości.

■ K aH H

papierowy 
Ma-k siemiecki —*—. Utpo».: gtaie.

Berlin 8 kwietiia godzina 5 m** . 30. Rosyjskia 
banknoty 204 86, Aicje kredytowe 649 Lombardy 
239 60, GaRcyjakie 13; 40. Koi \ Rumuńskiej 61* —, An- 
b rjackie ba ,kń.’ty 170 25. Po zamknięcia guldj : kredy* 
tswe —*—, Lombardy — .

P k r y i 37, Renta 84 10.
Telrgramy cbohnwe z dnia 8. kwietni- 

Wi e d e ń :  P.zenica 12*25 do 2*76 z1, żyto —'— do 
—*— ri., jęczmień — do —*— *2 , kalr -udza —*— 
do —*— zł., owies — do —•— z?.; okowita I>r. 10.000 
liter prW"r 82 60 dc 82*75 zł. -  B u d a p e s z t :  
Pszenic* 100 klgr (na wiosnę) 12*— do 12i>7 tł., iz pek
Ina Łierpidń-z.rLait'eń) l l ll4 zl.  Berl i n:  Pszenica żółtą
na kwieoiet-maj) 1*26*60 m., ijrto —'— spirytus loe'?

44*30 m olej rzepskewy 66*— m. — S z c z e c i e  : L te 
— •—, rzepu —*—. — Pa r y ż :  mąki 169 klgimca ,  t .

—*— lir., olej i-ij iApwj —•— fr., tpiryro —*— fr. —, 
W r o e l i w :  Fszemca — , żyto — “—, owies—*—, 
spirytns — knknrndc* • "—. Ko l o n i a :  Par' nica — — .

N »ffa  Wi e d e ń  11, kwietnia: 15 60 do 15 60. 
Brema:  •— do —*— Ha ml  nr g n* kwiecień,
— —, na s erpi .‘ń-grndz eń — — A » t w e r p j » : o »  
kwi cień — Nowy- York:  7*1,. F i l a d a l f j a :  7lU.

Zwracamy uwagę 
p. B/Strzonowskiegoi
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P i l
marcowe
z browaru 

J A. Johna
Synów  

**s K r a k o » I e
1 i t '0 tf bre i siuaczne

obeemo przez znawuów 
za najlepsze uznane

sprzedaje na beczki butelki i szkianki
ZaUad gastronomiczny

1 JOOflCU
ul. Jagiellońska 1. 4.

w swHmeen m
|  P i w o  k r a j o w e  m

1579 6 -6
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Znakomite powodzenie

m ouriH E
jest 1498 82-

A i ą o z k a  r y ż ó w  a
przygotowana % Bizmutem

dla tego to iciał* szczęśliwie na zk -rę 
t nledoaim nan? pnyitaJś dc 

c ia fo ,  nadaje

cerze świeżość naturalną
F A Y

K a g a i j n  P e r fu n . w  P a r y ż u
9, na ulicy de la Paiz, 9.

Znajduje się wa Lwowie we wtzjgt 
kich skłaiach perfi m i domac! 

fryzjtrów.
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•» H ie n iz a iik a  t r a w  Jf
z  f o l w a r k u  D u b l a ń s k i e g o ,

i i  'żona z nasi -n zo zbioru roki 18S1, z na h ps*ycii gatunków 
traw pabtewn\ch i konierjny, poi cana bardzo do zasiania pa- 
btwisk kilkult tnich, iakotr:ż łąk uo.>ych, — powierzona , a  s ład 

komisowy do rozsprzeaaży 50 Kuog. po 30 z łr,

do składu n»s!«in

l i
w e L w o ń i e ,  p l a o  M a r j u o k i  1. 11.

„  Na morg wysiewa się 15 kdogramó w. Za siłę kiełkowania M- 
■■Ą poręcza Adurmstracja folw arku Lublańskiego i6S5 2 -8  U

w e  L w o w ie ,  p » y  u l o y  S ło w a ck ieg o  1. 2 .

O e n j r  Ł a ą p i e l i :

Wanna porcelanowa z tuszen i bielizną 1 złr. — ct.
„ marmurowa „ ,  _  n 9 0  a
„ cyiJr^wa „ „ -  ,  5 5  ,
„ m etalow a > „ —  zł* 4 0  ct

O t w a r t a  a d  6 .  r a n o  d o  1 0 .  w i e c z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydl* ne, tudzież hydro* 
p a ty e m to  sponądza kię na Bówuież dostarcza się

k ą p i e l  d o  k *o 8 4 - o

Do abori8i&f,ptu na 10 kąpieli doda e się dwa b l&ty wolne.

Niniejszem^mamy zaszczyt P. T. gospodarzy większych i mniej
szych posiadłością sawii.de mić. ze w  nabytym przez nas od puna Ki 
Ś o c J b ;  n i e a k z a

l i r s t a c i e  m e c h a n i c z n y m
wykonujemy najdokładniej wszelkie reperacje

M a s z y  l i  p a r o w y c h  i  w o d n y c h *
oraz wszelkich n a rz ę d z i ro ln iczych .

Podejmujemy się również montowania i zupełnego urządzania 
młynów, gorzelń, tartaków, browarów, wodociągów, waterklozetów i 
wszeikich innych robót w zakres mechaniki, oraz fabrycznego ślusar
stwa i kowalstwa wchodiąeycb.

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych 
ładzi, możemy z całą sumiennością nasz zaitład P. T. mteresen 
tom polecić.

Sąozimy, że naszym tak pożytecznym zakładem oszczędzimy 
P. T. posiadaczom lokomr'bil, młucarń, młynów, tartahów, gorzelń itp. 
t e »  * 6 w  I r a c h t e i r y e b ,  g l ó w u ł e  s * ś  s t r a t y  e s a u b  < w i e l e  
l »  ‘j c h  t m d u o ś c l ,  wynikających przy wysyłkach maszyn lub 
części tychże do naprawy o mil kilkanaście.

W *  Na ł»«ikaw(' ł ądar.ip wycył my także zdolnyrh egzaminowanych 
monterów do nskntecznienla mniejazyeli reperacyj na miejscu po naj 
umiarkowani zyclf cenaeh. Z gięb^kim szscr.nk.em

fil. B o g o n s s i  i  b . G l i i w i t l i k i
1656 1— 6 w* T a r n i ip c  l u

* 4 0 0 0 C 0 0 0 0 0 3 I M 9 0 0 0 0 0 0 0 3 U i O g

|  Odznaczenie 11 i
C z te r y  w i e l k i e  m e d a l e  za& łm d 1 l i s t  p o c h w a ln y  S f  

sa grodki urajenicłno-kosmety czne

aż do pt.żugj starości, ai iczsk aa

a n t o m  p a u l y

Bnanowicie:
B e n s o e ,  ożywa się do jyua twarsj jeat aieporównanym środkiem, do 

korserwows-ńa piękności, flakon 6* oL
B a l4« m  d e  Sfeeem znany pow uechnie i od wieków wypróbowany 

ur dei do zachowania wdzięków 
jednorazowe n*yoie 4 złr.

P o m a d a
nowej 
niu
czniejszego odżywiania się i wytwar ania poioitn, 80 ct.

K i o m  g licery n o w y . Doszonaly te i środek tuywa się dc gojenia 
popęKsmych *.Jl, skórę miękozy i w ygladst, 36 ot.

K r e s u  •  b o l i a m e n  d e  KK eM cr Przywraca twarzy nrzeirzystość, 
delikatność i zapobiega tworzenia się unarzr.. ek  i i 
odiwii t ,  konserwuje i czyni ją prawdziwie piękną, 1

B r e m  m l B Ś k l c w y ,  ożywa się zamiast mydlą, w tym mianowicie 
razi,’, ki dy ukóra pt,kalał* taszcsj* się. Krem migdałowy nadaje skó
rze miękkość, elastyczność z oraz znakomicie oczyszcza i wygladta 
skórę, ot.

K rem  r o ż llir n i, . ł f  óo wy delikatnienia i wybielenia rąk, usuwa 
czerwoność i  azorrkośó skóry, 60 ot.

O rysrlK  t o  J e ż o w y  jest bardi o dobrym środki*, i  dc myoia twarzy 
i rąk. — Osoby ioaiatląjąo< skórę delikatną i zdo’ną do łaszczenia, 
pękuniz i -jzerwii-nienia i*k równio*, do w ytw arzała  pryszczy, Łisai 
 -----------  używsc grysiku tsaletowego z bardzo dobrym tknt

tw ir i

1636 11—18
(Począti k inter bu w  r. 1816) 

c e s .  k r ó l .  n p r a y w i l .

i  wągrów, moąa 
kism jako środka 

O a ld - K 'MZ,
likatzuenia

łsą idnego i znakomicie oczyszczającego skórę, »5 ot.
wyde- 

offirciu

F a b r ^ k a u i  p o ś c i e l i
WT Wiedniu VIII., Lerchenfelderstrasse 38,

poleca swój obficia zaopatr.ony skład wrzelkiegc gaiunkj p o ż e le lł ,  
i mianowi ie: tó śeK  ie la tn y c fa , fc lenn lk św , m a trra c ó w , 

podszywanych L v d e r , bielizny sypialnej itp., tadziet wielki wybór 
p ie r sa  dartego, p a cb u  i gotowanego w ło s ie n iu ,

Cenni bl wras z ry naukami gratis i Iranoo.

znany pows^-echnie fc odek, służy do wygładzania i 
skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po i 

się, nasmarować twLrL g  d-Or n«m a m i jpi—e wytrzeć bawełną, 
pi soz co skóra staje zię miekl , i bardzo delikatną, 25 i  60 ct.

JA1S IHKATOW1CZ,
1488 39—0 2 mag stor fi m a o ji i chemik sądowy.

Fabryka w» Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Hr. 20.
Główna składy w aptekach w Tarnopol* pp. Jamrngiewioaa, »  Sta- 

niaławowi. S te c h A , w PodhaiosU  K aw uK ęw tea, w S t ^ u  IhrMo Q
wakiego, w Przemy lu -  P. Nuhlik*, ora. cabyó m ołn. we wszystkioh %.
p ie r r e  rscdnyah sk lepach. __  i

I 3 :  G

l



DZIENNIK POLSKI.

Poleca 
znanjr z taniości

M A G A Z Y N  £ > ^  M 8 K 1

i
o n i  a m u sim

1489 21 • ? 8

F A U A H O I  U I  letn-e
od dr. 1-40 do ałr. 10.

■ J  wiaty francuskei, pióra strnsie ) 
- * * -  fantastyczne do nhierania kape

1 W S Is tą ż k i, aksamitki, weloniki ga- 
w w  zowe i koronkowe, siatki jed
wabne na głowę.

I amiturki koronkowe i płócienne 
kołnierzyki, manszety w najno

Y '2ękaw iczki jak najlepsze pragskłc 
-“ U 1 glac 1 jelonkowe od 2—8 guzi

K w i a t y  fra n c u s k ie .
luszy. wszym gnśoie. ków również jedwabne i nicianae.

Pióra do kapeluszy strusie
i  f a n t a n t y o a i i e .

^flfabotki, kryzki najmodniejsze, „Sztn- 
ard“ białe, czarne i cremowe.

jEBanschoniki, chustki koronkowe i  

* -  gipiurowe, baibki, chustki do d o i  a 
fularowe i batystowe.

■ B ończochy saskie oztero-drutowe, 
®- fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

I^jjjzalikiji uwmne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów i manszet w największym  
ryborze.we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod i. 4.

__________________________________W / f  Ł a a f c - » w e  u m l e j M o w e  l a m ó w l e n i a  w f k « n i ą / ą  s i ę  j a k  n a j i p i t k i n l e j  I  J » k  n a j a k n r a t n i e j .  j§
f A M W  i . M W t f l l l

a Wszech nauk lekarskich

I  Dr m  Jarpsf ńsil
I  od 1. kwietnia br.*

o r d y n u je  i j 95 5 -0

Karlsbadzie
W»Tschan.“

0

| w
J  K aiserstrssu dom „
« # %  t »#%#%#%#«# % *«#«#!# « 9

SZTOKFISZ
suBzony po 90 ct. kilo 
moczony p i <0 ct kilo 
amerykański po 120 ct. kilo

Łososio śledzie marynowane
fa.eczka około 3 ' sztdk po złr. 4 75.

M oskale i  l * w e l«
faseczka 8J sztnk zlr. 2 20.

Śledzie zwijane z cebulką
fasecz.a  35 sztuk złr. 220.

Różnorodne sery i konserwy i ryh w juszkach
poleen handel

St. Markiewicz
1491 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 4 - (
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ESSENCJA l SAiMffil 
G O L B I R T A ,
Paryżu, P ts a i  Colbert.

B u c h a lte r
z kilkunastoletnią praktyką 
w paru większych przedsię 
biorstwach i zarządzie obszer 
nych dóbr i lasów, mogący 
wykazać się chlubiłem. świa
dectwami, poszukuje odpowie 
dnie] posady. Łaskawe zlece
nia pod adresem „Ancik post 
restant. Tarnopol.8 i658 i_ .

Krawiec inęzfci
zdouy. fetóryby się w Wyżnicy 
nad Czeremoszem osiedlić zecbcif1 
miałby bardzo wiele czynuośei, i 
powoda zupełnego braka uko  
wegoż, gdyż najzręczniejszy wła 
śnie nmarł. 1867 i _

Prawdziwi Esrenoja z Sslsiparyli 
'olberta j -ut środkiem roślinnym, leozi, 
ym Wbzelmie wy-zuŁy z osfr^sci i n-e- 
zystości krwi pocVdzą,ce. Unikać na- 
i y  fatszerg.w i naślai ownictwa.

W ym igać nalpty poJpian czerwonym  
it.am entem  : , J  P l a t e a u  aa kat lej 
■tykiotie. Kupow ć nai“ży kb Lwowie 
v aptekach pp. Mikolagcha i Rnokera.

15f 8 9 - 1 5

dmmmmu
Doniesienie.

Mam zaazoayt zawiadomić P. T. sza- 
iowD4 pub'iczncść, iż zraae wyborne 
W I N A  z pas-n- gór Tokajgkjch -  
Heygyal-a i winni y I klaty zwa iej „Ky- 
a y“ (król) ne mocy zezwolenia o. k. 

Dyrekoji kkarbo — a a i (em notarjalnyn 
>d szan. zpadkobierców po śp. Dr. Itju- 

icer jestem npoważoio y sprzedawać.
Ta’, pifozęó rrygita'na, ja< i cent 

pozostały niezmienione. 1612 3—0
Bełz 1. kwietnia 1882. Uniżony

Lata* ml t.,
O znaczniejsze zaknpna tyrhże wip 

cnoto a się zgłosić do r*'nownych wła» 
icicieli we Lwowie, Rury 1. 6.

W O Ł Ł A  p r o i z k ]  s e ld l le k ie .
Tylko prawdziwe,

je ieh  na każ kg ety jeme pudełka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od 'O lat zawczezna leiszym „kntk en? uiy- 
win? na » sze kieso icdzajn c h o r o b y  f o ł ą d  ku 
i pi z io’w K w łc h n lę te m n  t r a w i  i  ii. (brak 
apetytu, rateard  jen: o i t. p.) przeć w  k o n g c *  
s t i« m  iKrwri i c l ? r p l o u l o m  h e i n o t o l d n l -  
,  y  m  Szcz. golnie zalco me osobom z» ru "»ioi_ym 
przy z*ję iu eda^ cm.
Fałszywe wyroby bęJą sąd «v n o ścigane. 

C e n a  c p i  c ę i  s w a n e g o  o r y g l i .  l a r g o  p n d c ł h a  I s ł r .  w  a . _________________

Cheiyc zad ść uczyń ć wieloraki.-!- wymogom, 
L w o w ie  p rzy  u licy  K aro la  L a d w ik a  1. 5

ztiłsżyl śmy we

wielki skład powozów &w którym zawsze otrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powoi ów 
po każdej oeri”. Przy trwałości naszych cd d-iw u u d .brej stawy sna- a 
nyoii wy-obów fab;yoznich, jesteśmy w sianie jOzbynaó towar asz. po 
najprz stępniejszych c-.na.-h i przyjmujemy tntsj takie wsze'kio za

tt0" on:a' B e h u H i n l *  l
1661 1 0 - 0  nadworna fabryk* powozów.

I5°|0 1 jeszcze więcej niżej cen fahrpzn ch.
Zupełna wysprzeda^!

b .  £ a  u  ®  m B
L w d  w n l lc a  H a l i c k a  I. 11

uwiadamia szanowną P. T. Publiczność, iż z p-wodu zupełnego zwi 
nięcia swego interesu i przeniesienia fcię do Wiednia, wysprzeda e 

w swoim magazynie ulica Hahc&a 1. 11

Zaraz do wynajęcia
przy ul. Kraszewskiego róg ni. Kleina 
1. 4, z widokiem na ogró 1 Jezuicki 11 ,3
41 lub razem 8  p e k s l  z balkońe 
i przynsleżytościami, w rarie potrzeb} 
1637 stajnia i wozownia. 3

)N W ołostkow ie
Poczta Sądowa-Wisznia są do sprzo- 
daL.a a a d m o n k f  r b m t c l t i  poi-ho 
dzącs z Saatz, 5 złr 1C00 z od 
stawą ta  kolej, również Tymot t 
100 kiłogr. 35 złr., Ln.auki po 11 

1621 3 - 3

L czecie T  ale 
(sohtgr>) z i  pom G LO  
B J IE 3  SEjRETAN. -
Jedyu^ tekurs^w > u e n  

'wodne, nies-fk dli we, ła- 
i!w e do strawien s, uży- 
rw ne i i iągłą eknte -.rno- 

tśni.) po szpi alach Par i .  ch. Apteka 
tS . retan. Avenue Friedlaod, 8 

w P*ryżc. Unikać fa'szerst^ We wowie 
w laptekach pp. M_ko] ji-ha i Krzyża 
now iki go 15 2 a—i

M I o d o A d  i  p i ę k n o ś ć
przez

ElTCHKO.lfIJb-

b r o s z e k  d a m s k i
Conleir de la pean natnrelle

(Hygieniiches Głesichtspoudre) 
Dra Klugera i Dra Str&nby 'ego 

Hailigon Geiit-Apotf“ ke,
Wien, 1., Operngai a 1 0 .

„ E h  s p o r t  d o  P n r j  i  a  
Biały, różany i blond (creol). 

Cena wielkiego pndrłka

Pudr ten uznany pnez damy w Wie 
ialidniu i Paryżu za znakomity, atj ■ a się 

już od lat w ie l- i nadajs p łfi powierz
chowność delikatną, naturalną i mło- 
dzieńozą

P n ryż , Brnnhes A Hnrd, Rn<? 
Anber 4, Parfumerie P .i.a . Rue Ra- 
Cziwil 19. 1532 1 '—62
W le d e f i ,  Hciligengeist-Apothekt,

Operngasse, Central-D-p >t w zijst 
kich lflek u w ahupatycznych i ho
meopatycznych, tudzież specjalności 
medyci no-farmaceutycznych fran
cuskich, wód do nst, proszków i 
past na zęby, i afnr i‘ tych wód 
mineralnych, pa*fumeryj, pomad 
itp. po równych cenach, jak wszę 
dzie. Bczsyłka odwrotną pocztą.

mJLi

Jako WC*« ra.nl®  do gkn*-’ znego opat-y^ania gośćca, r up-atyzmtf, wszp’k'e™o rodzaju boiói ■ człcuków
.............................. t o m p r e ^ y  we wszelkich skaleczeniach t ran ch i

nagłej słabo, i, wyurotach, kolkach i rozz < lnieninl Flaszka
i p a r f  ai . bólów głowy, nszó i zębów ; jako k o ib |> fC  . y  we wszelkich skaleczeniach i ran ch .a tw len isih  
i wrzolach. W e w u ^ t r c n la  z wodą zmięsz “a a  * ' -l - u i - ------' — L “ j * -  Ł 1 ------- * «■ -i—
z aozładnem opisom 80 ct.

T y l* , o  p r a w d z i w a ,  j li kobda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  I feituK  o c h r o n n y  M o l I ł .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.

P e w n a  i p r ę d c a  p . .n o c
u w s t  w iss tira ly c łi  cierpieniach

jest Henryka Blc-t i

E t e r  g o ś ć c o w y .
Wynalazca otrzymał ra znakomity swój 
wyr >b złoty medał s_lukx i umie, ?taoaoi
medal włb*« ir^ Li.łego arzyża Cena

Dla LWOWA i całej GALICJI gló  
t b j  skład E e* n Bośóoawego u aptekarzz 
B en ry k a  B lom en feli la, pod „ Z w id  
ółoniem1* we Lwowie, [ką i wszelkio za" 
mów ania z prow inoji od wre*, ą pocztą 
alatwia się. 1668 15—O

Ze wszystkich
B e r g e n  (w Norwegji). 

hsndlu znajdujących się g itunków jedyń i) odpowiedni da lec'.niczego użytku. 
Cona flanki w, az. x przepisem o ż y c ia  t zł w. a.

Główny sklaJ wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Ujjrasea oi; P. T. publtceuość, iryraenie Aądać prepwc_ óu> M O LLA i li tylko te prcyjmytcać, 

W r± opatrzone • ą moją marką ockrot.ną i podpisem. 1525 14-54
S k ł a d y  w e  1 n o w i e :  J. Beiser apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rnckei apt., St. Markie

wicz, W, M«r i:ew " w Białej: A. Reion rt, apadk., Erich rleler apt.; v Brodach: M. K rika i E Liszka 
apt. j w bnczaczn: L. N< um ann, w Czerniowoach : Jgnaoy Schniri h, C. Al»b apt., J. Golić* owaki a p t., w Dro
hobyczu: Dobrzeniecki apt.; w Glinianach: A. H< łm u p t, w Gnrabumora: A. Łor' zaf apt. w Hali za : <i. Gott- 
sonnfr apt ; j Husiatj t i e : W. Czert_i *pt ; w Jarosł iwin : Józ. R ot ma apt.; J Wisto_ai apt ; w Krakowie:
F. Sonij . jski apt., W. Redyk a p t, M. Jawci nioln, K. Wiśniewski apl.; w Li mana rio : A. Mullci apt.; w Mielcu : 
A. Pawlikowski a p t.; w óiowyn, dączn. R. Jakubowski apt. ; w N oaym  Targu: K. Laur; w Podwołoezysk»oh :
G. ćdórawetz; w Prsamyśln: F NahliK, F. Uajdeczka; w Rzeszowie: J .  Scha.tter tt, Comp.; w Samborze J

w Brzeżanach: J. Uansborga apt.

gotowe suknie męsEe i d;ieci&ne,
bnndy, szlafroki paletoty zimowe i futra, jakoteż różne materje z 
prawdziwej wełny owczej z najlepszych fabry* austriackich i zagra- 

n;cznych niżej cen f/ibryczng ch o 157# i więcej taniej.
T zitknjjo za djtychcza a otrzymane 'a jfao ie  szan. P. T. Publiczności, 

u r m ism  szan P. T. i’ubliczrośó, aby zechciała korzystać i w tym sezonie z tak 
dobrej sicsubn ,ści, oabyoia dobrych i guidowr.jch ab ad i mi eiyj metro 
wyih po nsjtsńsz.j c e n i  każdy knpująay dziwić się będzie, ł e  za tskie 
u;zkie i euy guitowne i dobre snknie epraw.ó meże, bo ohoialbym jak najprędzej 
■nterei mój zwinąć. Z u J tn c  tan-em
1588 7- 12 3 B .  JK siaucaM  <r-

S O K A L  i L I L i E H  i
a lie a  J le tm a ś s l ia  1. H.

3°is Ust/ m\&m t  i  ajrz. M . fceliBisłUiL
Rocznie 6 ciągnień. Gló»vna wygr. 50.000 ?;J,

Wyciągnięte losy z najmnieiE^ą wygraną w kwci e IGO zł 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach *y f rnr.ycb. iirug.e 
nągnieiie 15 kw ietn ia  1883. Sprzeda,emy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakoteż ra spłatę w miesięznych ratach po 
5 z ł  w. a. Kupujemy i sp.TtedAjpray także wszystkie listy za 
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, ,:i c- na.rzetelniejszych 
cenach. Wszystkie poleceni % prowiacji wykcBnjfmy bezzwło
cznie bez doliczenia prow izji u 2" 86—o

1
p  r  _0TfHt-tl9L2FEDŁPN»ŃlATRAT2E S  2*

lmm\ sitniiKif i wszyM niicH nininf
W  le n , 1 ., M »x«m l]iu ii«trflB »e N r. 1.

Zakład kąp 4)11 itareituyolr t żrl«il«t)>h uroffinowych
g oznych z Frarc. nubadzlienii)

(*nnl

w  Pustomytach pod Lwowem
którego zdrrje wyszczególnione zurt*iy listem pochwalnym Da wystawie przyro 

dmczo-lekarsk ej w Krakowie w roku J881.

OGŁOSZENIE.
Koleje galicyjskie zniżjły cenę przewozu koni na 

jarmarki wiosenne w Stanisławowie, Tarnopolu, Mo
ściskach, Rzeszowie i Tarnowie w kwietniu br., a to 
za okazaniem kart legAymacyjnych, wystawionych przez 
Komitet Towarzystwa gosp. galic., o czem się niniej- 
szem strony interesowane zawiadamia z tym dodatkiem, 
iż po rzeczone Legitymacje raczą się pp. właściciele 
koni, przeznaczonych na pomiemone jarmarki, udać 
niezwłocznie wprost do kancelarii Towarzystwa, gosp

R o z p o c z ę c i e  s e z o n u  d n i a  1 5 .  m a j a .
Choroby, w k j  j i h  kąpiele sia/izau e s  Ś w i e t n y m  M h u t k i e m  użwwane 

hyc m ogą, s ą : Gohcjco i uaa (tthsnuiati.uius et A rib r 't  s), zoł ;y (szkrofułj) 
choroby e rw o w ., choro1 y  skórne, kita, (bypbiiis) zanieozy«zca«nie nrw i mer- 
nurjslne, zan itdb jne luo * istur? ił i ch iru rg czne w ypadki, jako t : zwicihuięoia. 
złamauia- rany, wa l iwe blizny etc., w  ogulnosci wszeik a choroby przawłoczne 

Przed bramą Z a k ła d u  jeel przystanek kolei Areyksięeia Albreehtn. 
Rui. ład jazdy między Lwowem a Pustomytami podług Lwowskiego

z e g a r a
Odjazd ze Lwowa — przyjazd do Pnstomyt 
godz. mindt — gedz. minut 

/ — 6 rano_ — 7 — 49 rano
5 — 45 wieczór — 6 — 29 wieczór

<!djt.zd z Pustomyt — przyjazd do Laow  
godz. minut — godz. minut 

7 — 36 i«no — 8 — 20 rano
7 — 29 wieczór — 8 — 20 w. eoz

Podozas sezonu kursować będzie osobny pooiąg w południe. 
PomhdSzkan.a v zakładzie tygodniowo od 8 zł, do 7 zł., wikt podług cen 

ników restauracyj Lwowńc.oh. S.ały lekarz w mi jjs.su. W ty a roku u sta n ie  
nadto otwarty « t s o b a >  o d e t k a ,  a ,d r o > |n a t y c in y .  1628 2 -10

& ĘT  Zwraca się szczególniejszą uwagę ua kąpiele borowinowe 
(M.oorbader), które pod względem atładi  sweg > cnemicznego nie
ustępują w n:ezem kąpielom ztgrauieziym i mogą byó z równym

galic. we Lwowie gmach im. Ossolińskich, 16.4 a - i Autkiem utyte w cie-pieuiach kobiecych jak F c u c e a ib a d z a le
oc-T _  |

I
M a g a z y n  N o w o ś c i  i  d r o b i a z g o w y

V I . B l i T B Z O I O n  N f ilD C iO
Lwów, ulica flalicka 1. I b .  

p o l e c a  ś w i e ż o  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j :
W *  H aftjr  M ik le  d o  b iełlam y

O  tn
Jk2 1 v

3r 1  4> «0

i  m ■S
CM _»cc6. -

S - Jo"

Ęlf.
v >  -

Krawaty szerokie najnowsze męskie po 60, 
CO, 1, 1-30, 1-50, 1-80, 2, 2 by. 

Krawaty oługie 20, 30, 60, 80, i., 1-20, 1*50, 
Krawaty wiązane 20, su, fiu, 60, ot), 90. 
Szaliki męskie 50, 80, 1, 1-20, 1-50, r ś y  2. 
Koła erzykie puczwórne tuz. 2-70 szk 24 ct, 
Manszety poczwóine tuzin 4*60 para 40 ct. 
Szelki aug. 50, bO, 1, J ‘20 ,1 ‘40, l  bO, 2,3-60, 
Chustki jedwabne na szyje 80,1, 1*60, 2, 3, 4. 
Parasole jedwaDue 4-50, fi, ó &0, 6, 7, 8, 9, LO 
Parasole wełniane 1 20, l ‘&0, 1‘80, 2, 2*50, 

3, 3 50, 4,
Wsiąkli, ALamilki, KoroiAi, Welony, Aksa 

mity.

Kołnierzyki damski gładkie, tuzin 2 80, 3, 
3-50, s i t  24, 25, 30.

Kołnierzy*! w garniturach haftowane po 80, 
ct., 1, 120, 1-5U, 1-80, 2 do 6 złr

Kryzy w lUOitu wzorach modnych po 10 , 
15, 20, 30, 40, 50, 60, 70,80, do złr. 1.

Kokardy m>jmud.po 60,80,1, l -20, l *50 2 ,2  50.
Szaliki damskie po 50, 90, 1*20, do 4 złr.
Pończochy saskie tuz. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11.
Pudry „Yelontin1' Faij pudełko 1-80.
Prawdziwa woda kolonska double po 50, 1, 

180, 2, 2*60,3, w toziiiach 20°/t opiutu.
Satyny. Gruzuj i wszelkie przy oory do szy

cia i haftu. i&39 17—0

L aikaw e lam ów lta ia  i*H l(Ja««we wysela od rrutną p o c itą

Nauczyciel prywatny
z konwersacją niemiecką, maturzysta, 
z kilkuletnią praktyką, poszukuje posady 

na wsi, lub wn Lwowie.
Adres: 1* 69. poste reit. Lwów.

K o n c e s j o n o w a n y

Zakład posługacz; m. Lwowa
P la o  H a l io k i  I. 7.

Utrzymuje stale wykazy pomieszkać 
do wynajęcia, oraz przyimnie od P.
T. Właścicieli domów zgłoszenia na 
opróżnione pomieszkania bezpłatnie.

Zukład p ’ zy.mnje plakaty do rozlepia- 
łasnycb tablicach z obowiąz-uia na własnych tablicach z obowiąz 

kit m utrzymania takowych przez czas 
z góry ozL&czony, oraz przyjmuje spe
dycję towarów i posyłek kolejowych, 
przewożenia mebli i wszelkie inne 
loboty w usługach publicznych porę 
czając za punktualne i spieszne wy
konacie wszystkich czynności swą 
kaucją złożoną w Świetnym Magi
stracie miasta Lwowa. 1567 8—iż 

Zarząd Zakładu przyjmuje zamó
wienia na drzuwo opałowe.

T C  Ir*  dJJMLFMT m  JMLJETK? .-*> M a 4 3  W X  
w obfitym wyborze po leca:

h m i e l  i p n ę t f i w  k o i d e l n j e h  i  c e r k le im y r  h

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
p o  n a s t ę p u j ą c y c h  c e n a c h  i

dl* dorosłych : 170 cm. długość; po 3J, 46, 65, 86 sir. i wyżej.
,  ,  35J 60, 70, 90 ,
,  a 40, 55, 75, a5 a -
,  ,  4^, 60, ?0, 100 ,
„ „ bO, 65, 85, 110 ,  „

dla d z iec i: 70, 80, 90, 100, l io ,  UJO, 130, 140, 150 cm. długości 
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, ?3, 26, 80 złr. i wyżej.

Opakowanie wielkiej trumny a zlr.; -  małej od 1 do % zlr. wal. austr.
W ielki wybnr; kap atłasowych, liniowych, mułowych, perkalowy h i organ- 

tyuowych, materaców i poduszek do trnmier ; wieńców fraucuskicb z bą^ystowych 
kwiatów od l  do 16 złr.; »zarf do w ieńcór gładkich i z nspisami, światła 
pogrobow ege i pochodni stearynowyoh i smolnych.

* 0 *  T -leg -a f zne zamówienią l i i  ”.teaz->s‘ się natychmiast, bez różnicy 
czasu, Czy w dzień lub w nocy. “* *

Do m*ejso gdzie nie ma żelasnej k o le i; odstawia się ■« żądanie w łBsuf 
podwodą, za a niarkowacą cenę. 15’0 7—r

180
190
200
2.0

K A N T O R  W Y M I A N !
e .  k  u n n y w .  g a l l e .

a k o j j a o g o  B a n k o  i l i p o t e c i a s g h
k a p n i e  i t p r i e d s j e  

H 8 i y » t k l e  e f e k t a  I  m ^ a e t ^

pod warunkami najprzystępniejszemu

0 ° | o  listy h ipoteczn e, 
5°|o  Listy hipoteczne,

Jalco te*

51, Primo Listy W n ,
■̂ óre według prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. P. F. XXXVIII.
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 18-71., mog( być użyte 
do lokowan a kapitałów funduszowych pupilaraych, kaucyj mał
żeńskich. wojskowych, na kaucje ałużbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

f f r  'Wszystkie polecenia z prowinoii wykocąją się bozzwło- S  
eznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 1495 126 -o  H

1

i

Wybawca i redaktor odpowiedzialny 1 Józef Laskowidoki Z Drukami „Dziennika Polskiego," pod zarządem Leona Zubalewioza


